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C Z ĘŚ Ć  URZĘDOWA.
Jego Excelłencya pan Namiestnik mia

nował asystenta rachunkowego Sylwestra 
K o t u l s k i e g o  o ficjałem , a praktykanta 
rachunkowego Anastazego B o g l e w s k i e g o  
prowizorycznym asystentem przy ciurze ra- 
chunkowem c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17. listopada 1873.

na staoyaeh kolei lwowsko - czermowieckiej 
w Bursztynie, Bukaczowcach, łUhodorowie 
i w Bortnikach.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, d. 10. listopada : ■

C Z ĘŚ Ć  NIEUHZĘDOWA.
Z powodu sprawdzenia księgosuszu w 

Potoku w powiecie rohatyńskim ustanowiono 
w myśl §. 27 ustawy z 29 czerwca 1868 r. 
trzechnrlowy okręg zarazy do którego wcie
lono następujące miejscowości powiatu ro- 
hatyńskiego. Babuchów, Bieńkowlce, Buka- 
czowt.e, Bursztyn, Czahrów, Czercze, Czer- 
niów, Cześmki, Damilcze, Dehowę, Demia- 
nów, Doiiniany, Duhryniów, Dziczki, Fragę, 
Honoratówkę, Hrehorów, Jahłusz, Jawcze, 
'ezierzany, Junaszków, Knihyniczd, Kołoko- 

Hn, Koniuszki, Ko z arę, Kunicze, Kuropatni- 
fi,, Korostowiee, Kutce, Lipicę dolną, Li- 

picę górną, Lubszę, Łopusznę, Łuczyńce, 
Martynów nowy, Mełnę, Nastaszczyn, Obel- 
nioę, Oskrzesińce, Perynów kę, Podburzę, 
Podgrodzie, Podkamień, Podmichałowce Pod- 
szumlańceP Podużnie, Pomonięta, Poświerz, 
Potok. Psary. Puków, Putiatyńce, Rudę, 
Rohatyn, Sarnki dolne, Sarnki górne, Sarnki 
średnie. Sołoniec i Załuże, Stasiową wolę, 
Stratyn miasto i wieś, Ujazd, Wiszniów, 

vspę, Zagórze knihynickie, ZaTpie, Załanów, 
Głazów, Żurów i Tenetniki. Z powiatu brzeżań- 
skiego: Narajów miasteczko i wieś, Rohaczyn 
rniasteczko, Rohaczyn vieś‘,'5 Wnika, Leśnila, 

mzany, Demia, Hucisko, Nadorożniów, 
'odwysolde i Mieczyszczów; powiatu prze- 

myślańskiego: F irle j j w , Kleszczówna,,u Pod- 
usilna, Blotnia. Dusanów, Baczów, Tuczna 
Prybyn, Korzelice, Dobrzanica, Żędawice, 

1 oj dechom ice, Janczyn, Brzuchowice, nako- 
niec powiatu bobreckiego. Strzeliska nowe 

stare, Kniesioło, Oryszkowce, Leszczyn, 
Brusiatycze, Horodyszcze cetnarskie, Duliby, 
Ottyniowice, Chodorów, Wołczatycze, Zago- 
r«czko, Dobrowlany, Suclirów, Wierzbica, 
Podliskie. Bortniki, 'Czeremchów, Mołodyńcze 
1 Nowosielce. Zarazem zabroniono, odbywa- 
: ia targów na bydło rogate w Rohatynie, 
1 łdkamieniu, Stratynie, Knihyniczach, Bur- 
s?.tynie, Bukaczowcach, Zurowie, Narajowie, 
Rohaczynie, Firlejowie, Strzeliskach nowych 
> w Chodorowie, dalej ładowania i wyładowa
nia bwdła rogatego ’ płodów zwierzęcych

W OBOZIE KOZACKIM.
Kiedy się to działo w polskim obozie *), 

hetman kozacki zapadł gadziną w pole. Wie
dziano, że główne jego siły stoją między T ar
nopolem a Zbarażem , ale gdzie on sam się 
znajdow ał, ile miał wojska i gdzie ruszyć 
zam yślał, tego żaden podjazd wyśledzić nie 
hył w stanie.

Aby siły swoje i plany ukryć przed 
królem . rozdzielił swoje wojsko na liczne 
tabory oddalone kilkumilowym odstępem ocl 
^ebie. Żołnierze znajdujący się w jednym 
taborze nie wiedzieli, gdzie się drugie tabo- 
~7 znajdują, a wódz ich umiejętnein rozsta
wieniem i mistrzowskiem obieraniem miej- 

rwości tak umiał maskować swoją poży
c i  że podjazdy królewskie, natrafiwszy na 
. tory z jego taborów, nie wiedziały, czy ma- 
<13* przed sobą odosobniony oddział kozacki, 
sPieszący do głównej a rm ii, czy też część 
p.nwnej siły Cbmielnickmgo. Jeżeli przypad- 

!1n dostały języka , to i wówczas nic pe- 
ŁneSo an ; o reszcie wojska ani o samym 

łanie dowiedzieć się nie mogły.
1 i liczne tabory otoczone dokoła sil- 

enii czatam i, przesuwały się z miejsca na 
ejsce ; po za czatami czuwało nad ich bez- 

ecy' ństwem tysiące szpiegów, podczas gdy 
si hetman siedział w starych okopach pol- 

1 obozu pod Zbarażem.

p [ . J  Podaliumy niedawno obrazek historyczny 
ciao-' ■ l.0(1 Sokalem — dziś podajemy jako dahzy 
Uch Jf fĘleton powyżfzy. Zamknięciem tych ma- 

fzkicow historycznych, tak malowniczo od- 
jf dnę z najważniejszych chwil wojen ko- 

— będzie opis bitwy leresteckiej. (P. ied.)

PRZEGLą D p o l it y c z n y .
Lwów, dnia, 18 listopada

P r o j e k t  a d r e s  u izby deputowanych 
nie jest jeszcze znany, ale z góry można prze
widzieć, że me będzie się różnił co do naj
ważniejszych myśli od adresu uchwalonego 
w izbie panów. Nie można w ątp ić , że izba 
deputowanych wyrazi w adresie tak samo 
jak izba panów zupełne zaufanie do rządu, 
i że z wdzięcznem uznaniem wspomni o 
potrzebie przedłożeń w mowie tronowej za
powiedzianych. Za to debata adresowa w iz
bie deputowanych będzie zupełnie odmienną. 
W izbie panów opozyoyę . stanowił jedynie 
głos motropoLty lwowskiego, a w izbie de
putowanych wystąp? do walki wielu mówców 
z różuych frakcyi opozycyjnych, które już 
dzisiaj przygotowują się do tego otwarcie 
Stronnictwo prawo, weźmie w walce adreso
wej udział wybitny , bo przeznacza do tego 
swoieh"j:złonków znanych naj więcej /  zdol
ności i niepospolitego daru wymowy.

Z wielką energią przystępuje nowy 
r z ą d  k r o a c k i  do reorganizacji stosunków, 
a inspirowany organ zapowiada, że Kroacya 
musi stać się krajem wzorowym pod wzglę
dem administraoyi i sądowi ictwa. Pierwszym 
środkiem do tego celu będzie radykalna 
zmiana osób w urzędach . gdyż mówiąc sło
wami owego organu „czas upomnień i pize- 
stróg minął już;, a nastąpił okres bezwzglę
dni j surowości."

L i b e r a l n e  s t r o n n i c t w o  p r u s 
k i e  zrobiwszy! w tym roku tak znaczny po 
stęp w obu izbach parlamentu, nie może 
przebaczyć rządow i. ze nie zamierza wnieść 
ustawy o małżeństwach cywilnych. Dzienni
karstwo pruskie narzeka i odgraża się do

tąd bez przerwy, ale ten zły nuuior dałby 
się może uśmierzyć i bez małżeństwa cywil 
nego, jeżeliby rząd wniósł w izbie zniesienie 
podatku od dzienników. Rząd pruski i pod 
tym względem zawiódł oczekiwania, więc 
powinien się był przygotować na cierpkie 
wycieczki prasy. Co do małżeństw cywilnych 
obiega nowa wersya , która winę stagnacji 
w tej sprawie zwala na protestanckich pie- 
tystów, stawiających pożądanej reform1 e o- 
pór daleko silniejszy niż stronnictwo kato
lickie. Że król podziela obawy tych pro tes
tanckich pietystów i niechętnie patrzy na 
zamiar zreformowania ustawodawstwa m ał
żeńskiego, o tem dzienniki wcale nie wątpią.

W A n g l i i  coraz częściej odzywają się 
głosy podsuwające dzisiejszemu gabinetowi 
zan ar wstrzymania się od dalszego postępu 
na drodze reform liberalnych. Powodem ta 
kiego zwrotu ma być rozczarowanie, jakiego 
doznał Gladstone co do Irlandyi i klasy ro
botników. Irlandya wcale nieuspokojona o- 
trzymanemi koncessyami, dodaje otuchy i 
siły stronnictwu home nile, a klasa robotni
ków uważa zrobione jej koncessye tylko za 
zachętę do dalszych wymagań. Mowa Glad- 
stona na bankiecie u lorda-majora nie od
słoniła słuchaczom przyszłych zamiarów ga
binetu i podsyciła znacznie podejrzliwość 
prasy. Wspominając o tym bankiecie doda
my zarazem, że wystąpił na nim amoasador 
austryacki hr, Beust z mową bardzo sympa
tycznie przyjętą. „Przed laty — rzekł mow- 

byłem na takim samym bankiecie ia-

stwo, i korzyść, że mogę żyć i uczyć n ę  
w tym kraju ; uważam bowiem za mój naj
ważniejszy obowiązek, nietylko kochać An
glię lecz także starać się, ażebym ją  zrozu
miał. To jest powód mego zadowo^nia, kto ■ 

czuję mając prawo wzięcia udziału w tem 
znakomitem zgromadzeniu. Tutaj bowiem naj
dokładniej objawia się charakterystyczny rys 
charakteru angielskiego t. j. podziwiania go
dne uszanowanie dla tradycyi wśród niepo
wstrzymanego ruchu postępowego Jakiekol
wiek zmiany nastąpiły dotąd, Europa spo
gląda na ten kraj, w którym wolność nie 
wybucha jak lawa z wulkanicznego krateru, 
lecz wytryska jasnym  prom.eniem jak  źródło 
ze skały ustaw i prawa."

R z ą d  s e r b s k i  otrzymał już od mo 
carstw zagranicznych odpowiedź na okólnik 
zawiadamiający o mianowaniu nowego gav i- 
netu i jego polityce. Wszystkie odpowiedzi 
są bardzo uprzejme i życzliwe dla nowego 
gabinetu serbskiego, ale pod względem ser
deczności noty austryacko-węgierskiego i ros- 
syjskiego rządu , przewyższyły oświadczenia 
innych państw.

RADA PAŃSTWA.

ca
ko reprezentant małego, ale w .'jm  kraju 
szanowanego królestwa. Wówczas byłaby mi 
się snem wydała myśl, że wystąpię tu zno
wu jako zastępca wielkiego państwa, które 
zawsze nazywano naturalnym  sprzymierzeń
cem Anglii. Mam pewną nadzieję, że nazwa 
ta dana niegdyś absolutnej monarchii, przy
znaną zostanie w najlepszem znaczeniu libe- 
ralnej i odrodzonej Austryi, że jak niegdyś 
wojska obu państw walczyły obok siebie, dzi
siaj Austrya współzawodniczyć będzie z An
glią w harmoni1' na drodze pokojowego po 
stępu i rozwoju. Odrodzonej Austryi za
wdzięczam zaszczyt, że reprezentuję to pań-

Komisya wybrana dla przędło żeń skar
bowych obradowała w piątek w obecności 
ministrów barona Lassera, baro ra Pretis i dr.’ 
Banhansa nad projektem pozyczki. Na wnio
sek barona Zschok Dumby postawiła sobie 
komisya następujące trzy pytania: 1. Czy 

jm a być udzieloną pomo<f państwowa? 2. 
jW  jaki sposób ma być takowa pomoc użytą ? 

“  W jaki sposób maią być uzyskane po
trzebne środki’

Większość mówców oświadczyła się 
przeciw zasadzie państwowej interwencji, 
uznała jednakże proponowaną przez mini
sterstwo pomoc w obecnej chwili za niezbę
dną. Pan minister skarbu oświadczył, że 
wstrzymywał się od wszelkiej akcyi aż do 
zwołania parlamentu i odrzucał zawsze wy
stosowane do niego przez osoby prywatne 
insynuacje w tej mierze. Chętnie "gadza się 
minister na poprawk* m?jące na celu jak 
największe zabezpieczenie zwrotu udzielanych 
zaliczek. Po tem oświadczeniu komisya 32 
głosami oświadczyła się za udzieleniem po

Wyprawiwszy część swego wojska i 
7000 Tatarów pod wodzą pułkowmka Antona 
na L itw ę, skupiał teraz resztę sił do siebie. 
Silniejszemi oddziałami zatrudniał ile mógł 
wojsko królewskie i wysełał szpiegów do 
obozu, którzy udając zbi 3gów, łudzili kró
lewskich, tumanili ich bajkami i wywiedziaw
szy się o wszystkiem, uciekali na.powrót do 
niego.

Pozycya Chmielnickiego była tego ro
dzaju, że nie obawiając się napadu ze strony 
króla, mógł w dwóch dniach stanąć pod So
kalem albo pod Lwowem, nie pozwalał kró
lowi ani dzielić wojska ani posunąć 'się zby
tecznie naprzód. Stanowiskiem swem ubez- 
władniał przeciwnika, mógł się z łatwością 
połączyć z O rd ą , podać rękę Rakoczemu i 
zebrać posiłki tureckie. Pułkownik nakaźny 
Stasienko, przydzielony do przybocznej kan- 
celaryi hetmana w Zbarażu, mógł z najwię
kszą łatwością komunikować się z całą chmu
rą dwóch tysięcy agentów, których na zbun
towanie ludu rozesłał był po całej Polsce.

Cała Ruś ,  można powiedzieć, znajdo
wała się w taborach Chmielnickiego. Wśród 
tłumów czerni i wojska kozackiego, snuło 
się mnóstwo popów, czerneów i --- czarownic. 
Trzy wielkie dzwony, które za obozem wie
ziono , ua potężnych rusztowaniach zawie
szone, zwoływały co dzień do modlitwy. 
W wielkiej polowej cerkwi z kilkuset na
miotów upiętej odprawiało się nabożeństwo 
z całym przepychem wschodniego obrządku. 
W obozie znajdował się patryarc.ha aleksan
dryjski Eudoxy, metropolita kijowski, Syl
wester Kosów, poseł patryarchy konstantyno
politańskiego, biskup Koryatycki, i wielu in
nych dygnitarzy greckiego kościoła.

W namiotach hetmana stały beczki zło
ta srebra na zapłacenie ordy. W kancela- 
ryaeh jego znajdowali się wszyscy wyżsi 
urzędnicy kozaccy. Żywności broni i amuni-

cyi było podostatkiem. Codzień nadchodziły 
najpomyślniejsze nowiny, wszystko wróżyło 
zwycięztwo...

Tymczasem człowiek, który tę całą po
tęgę stworzył, zgromadził i postaw ił, zda
wał się teraz nie troszczyć o to wszystko...

Hetman kozacki chodził jak  błędny po 
namiotach, czasami zrywał się jakby ze snu 
twardego, wyrzucał z siebie rozkazy, odgra
żał się całemu św iatu, bluźnił, k lął — znów 
popadał w apatyą i — pił całemi dniam i...

Co się działo w duszy tego człowieka, 
który na wszystko radę i sposób znalazł, 
tylko dla siebie spokoju znaleźć nie mógł ?— 
tego nikt aa pewne nie wiedział... Mówiono 
różnie o tem. Jedni głosik , że wybierając 
się na tę wyprawę*. spostrzegł, że w skarb
cu brakowało kilka baryłek złota. Gdy pod
skarbiego rozkazał wziąć na tortury, lowie- 
dział się, że pomiędzy wspólnikami kradzie
ży znajduje się jego własna żona. InDi mó
wili , żc przejął listy Czaplińskiego pisane 
do żony, w których ją  tenże namawiał „aby 
skarby pokryła a samego Chmielą otruła, że 
ją  za to mordowano ua torturach a potem 
powieszono.11 To pewna, że Chmielnicki ka
zał stracić swoją żonę, kobietę, którą ko 
ch a ł, i k tórą ogólne mniemanie za główną 
przyczynę tej domowej wojny podawało...

Wszelkie działania wojenne zareżały od 
tego, czy hetman był pijany czy trzeźwy. Od 
tego również zależała karność i posłuszeństwo 
w obozie. Kiedy on pił, piło i wojsko całe. Nie 
było wtedy mowy o posłuszeństwie; pułkowni
cy chowali się po namiotach, kupy chłopstwa 
rzucamy się jedne na drugie i rabowały w obo
zie. Zdawało się, że nie ma siły ludzkiej, 
któraby mogła przywrócić porządek, dopóki 
on nic otrzeźwiał...

Kiedj otoczony władykami, krzyżami, 
światłem, wśród śpiewów, dzwonów kadzideł i 
całej pompy kościelnej, w czerwonym stroju,

w czapce książęcej na głowie, wyszedł z na
miotu i ponurym okiem powiódł do koła sie
bie — natychmiast porządek i posłuszeństwo 
wróciło do obozu. Truchlało wszystko, kiedy 
na czele pułkowników przebiegał szeregi, 
kiedy szalał i ryczał jak burza, porywał 
winnych na śmierć, H ął na wszystkie potę
gi świata i piekła, i straszył ludzi i zwie
rzęta swoim okropnym głosem, czerwoną 
tw arzą , krwawemi oczami i spicniouem li
sty...

Jeźli w chwilach jego nieprzytomności, 
rozeszły się w taborach wieści, podkopujące 
zaufanie i odwagę wojska, nikt przemyślniej 
od niego nie potrafił rachować się z opin ą 
żołnierza, który miał prawo sejmikować, i 
którego on właśnie tem prawem trzymał 
w bezwzględnej zależności od siebie. Nie wal
czył z opinią — on ją  potrafił każdego cza
su stworzyć. Kiedy czerń , dowiedziawszy cię 
o przyjeździe króla, którego zawsze za swo
jego pana uważała, zaczęła przebąkiwać o 
zgodzie, Chmielnicki zwołał natychmiast ra 
dy po pułkach, kazał bić w bębny, ca łą  czerń 
zwołać przed sieoie i ogłosił, że król polski 
godzi się z sułtanem i oddaje mu całą Ukra
inę , Kijów, Czerkasy i Czehryn z pozwole
niem brania Jassyru.

Dowiedziawszy s ię , że z powodu spó
źnienia Ordy, chłopstwo traci na duchu i 
ucieka do domów, w przekonaniu, że Tata- 
rzy nie p rz y jd ą , ogłosił wojsku, że król żą
da pokoju od niego, alf on posłał do Cha
na z zapytaniem, czy się na pokój godz 
Na to mu czerń przez popów namói io n a , 
tu k przez starszyznę odpow iedziała:

— Panie hetmanie, Bóg i woisko chce, 
abyśmy się żadnym sposobem z królem nie 
jednali, bo natośmy się odważyli i tu taj przy
szli , żc choćby nas Orda opuściła, tedy my 
przy dostojeństwie Twoiem wszyscy gm ic oę- 
dziemy.



mocy państwowej. Co do drugiego, komisja 
na wniosek dr. Herbsta postanowiła oddzielnie 
traktować kasy zaliczkowe i budowę kolei 
żelaznych. Na końcu posiedzenia dep. Schof- 
fel postawił następujący wniosek: „Komisya 
uchyla przedłożenie rządowe i wzywa rząd, 
ażeby dla zaciągnięcia pożyczki kolejowej 
wskazał wys. izbie sumę potrzebną na bu
dowę kolei żelaznych, do których budowy 
rząd ustawą został upoważniony. Rząd ma 
zaraz założyć księgi gruntowe dla kolei że
laznych, ażeby w ten sposób dać wierzycie
lom zabezpieczenie hipoteczne. Budowa ko
lei m a być bezzwłocznie podjętą i rozdzieloną 
w małych partyach pomiędzy przedsiębiorców. 
Przy budowach krajowy przemysł ma być 
wyłącznie uwzględniony. Rząd ma spiesznie 
przedłożyć projekty budowania nowych linii 
kolejowych, przy czem należycie uwzględnić 
ial“ży poiedyńuze kraje.

Na wieczornem posiedzeniu komisya 
zastanawiała się najpierw nad sposobem za
bezpieczeni pożyczek Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono odesłsć wszystkie wnioski do oso
bnego podkonrtetu złożonego z pięciu człon
ków

Podajemy dzisiaj dalsze uwagi o pro
jekcie ustawy w sprawie towarzystw akcyj
nych. Sprawozdanie rządowe stawia zasadę, 
że w przyszłości wszystkie towarzystwa kre
dytowe na akcye i towarzystwa akcyjne pod
legać mają bez względu na miarę podatko
wą postanowieniom kodeksu handlowego. 
Dotychczasowe minimum nominalnej warto
ści akcyi zniżono na 100 złr., co ułatwi za
kładanie małych towarzystw.

Wiadomo jakie nadużycia wywoływały 
t. z. apporty. Ustawa musiała zatem zwrócić 
uwagę na tę okoliczność, ażeby w miarę mo
żności zapobieżono przecenieniu walorów 
wniesionych do funduszów towarzystwa za
miast gotowki. Prawne uznanie apportów 
musi poprzedzić wpisanie układu towarzyst
wa do rejestru handlowego. Przed takiem 
wpisaniem zaś niema nawet mowy o legal
nych waluych zgromadzeniach. Ażeby wyjść 
z tego błędnego koła, potrzeba było zmie
nić odnośne postanowienia kodeksu haudlo- 
wego. Jeżeli osoby, subskrybujące kapitał 
jako kom andytyści, przy spisaniu układu 
'"'orą udział jako strony i zgodzą się na ap 
porty, których wartość w układzie towarzy
stwa oznaczoną została, to dalsze uregulo
wanie jest zbyteczne. Jeżeli zaś układ towa
rzystwa m a być aotaryalnie sporządzouy i 
dopiero po sporządzeniu kapitał komandyty- 
stów zostaje złożony, w takim razie wszyst
kie osoby subskrybująca zwołane zostaną na 
zgiomadzenie i mogą zbadać treść układu 
o apportacb. Zgromadzenie to będzie jawnem 
a obecność notaryusza i dyskusya mogą do
starczyć potrzebnych wyjaśnień. W obec ta
kiego stanu rzeczy potrzeba nie wymaga 
ażeby wszyscy subskrybenci zgodzili się na 
apporty. Akcyonaryusze nie potrzebują oba
wiać się straty, jeżeli co najmniej połowa 
subskrybentów oświadczy się za przyjęciem 
apportów i jeżeli nadto suma ich udziałów 
przedstawia co najmniej połowę całego kapi
tału  komandytystów. Nie potrzeba dodawać, 
że przyznanie szczególnych korzyści dla nie
których osób, przyjęcie zakładów i innych

przedmiotów majątkowych równa się wnie
sieniu walorów w miejsce gotówki.

Ażeby zapobiedz wpisaniu do rejestru 
handlowego towarzystw komandytowych na 
akcye, w których ani nie subskrybowano k a 
pitału komandytystów ani nie wpłacono po
trzebnej części subskrybowanego kapitału 
potrzebnem jest pewne zabezpieczenie ściśle 
określone. Zabezpieczenie to polega na tem, 
że wszyscy osobiście zobowiązani członkowie 
towarzystwa i rady nadzorczej przedłożą 
uwierzytelnione oświadczenie stwierdzające 
z jednej strony, że cała kwota kapitału ko
mandytystów została subskrybowaną a z dru
giej strony, że wymagana w układzie towa
rzystwa albo w ustawie kwota subskrybowa
nego kam tału została wpłaconą. Fałszywa 
deklaracye pociągają za sobą cywilną i kar
ną odpowiedzialność. Dla otrzymania jeszcze 
pewniejszęi rękojmi postanawia projekt, że 
listy subskrybcyjne mają być przedłożone, 
przy czem wskazać należy, gdzie i kiedy 
kwotę potrzebną spłacono.

Dotąd utyskiwano zawsze, że akcyona
ryusze nie zawsze albo w sposób niedosta
teczny wglądać mogli w stosunki towarzy
stwa. Obecnie przedkładać należy akcyona- 
ryuszom oprócz bilansu także rachunki i spra
wozdanie roczne a każdy komandytysta bez 
względu na to, czy jest uprawniony do gło
sowania na walnem zgromadzeniu czy nie, 
może najpóźniej ośm dni przed walnem zgro
madzeniem zażądać odpisu tych aktów. 
W interesie wierzycieli postanawia projekt, 
ażeby bilans zatwierdzony przez walne zgro- j 
madzenie najpóźniej w ośm dni po zatwier- j 
dzeniu podany został do publicznej wiado- \ 
mości w sposób odpowiedni. j

Kodex handlowy nie zawierał dotąd 
bliższych postanowień o zasadach składania 
rachunków i układania bilansów w towarzy
stwach komandytowych na akcye. Na przy
szłość niepodobna obejść się bez postanowień, 
które mają chronić wierzycieli od szkód i 
zapobiedz stawianiu fałszywych bilansów i 
wypłacaniu na tej podstawie pozornej dywi
dendy z kapitału. Koszta założenia i zarządu, 
które dotąd często do stanu czynnego zapisy
wano i w najlepszym razie stopniowo odpi
sywano, me mogą być uważane za majątek 
towarzystwa. Kwota funduszu rezerwowego, 
która do ułożenia bilansu ma być zatrzy
maną, stanowi także rubrykę bierną i do 
piero po jej strąceniu może być czysty zysk 
obliczony.

Na dzisiejszem posiedzeniu rząd ma 
wnieść budżet i ustawę o trzymiesięcznym 
poborze podatków Za rok 1874.

wie ugodowej , albo zbliżyć się zupełnie do 
obozu Deaka. Ministerstwo z koalicyi stron
nictw tylko w takim razie jest możliwe, je 
żeli lewica nietylko porzuci ^negację ugody 
ale także objawi zamiar odpierania zama
chów na ugodę.

Sfiem cy. Rozkaz gabinetowy cesarza 
przyjmujący dyr isyę br. Roona z posady 
ministra wojny, opiewa w dosłownym prze
kładzie :

„Jestem niestety przekonany, że kilka
krotnie ponawiana prośba Pańska o przenie
sienie w stan spoczynku względami zdrowia 
aż nadto jest uzasadniona, by można jej od
mówić lub choćby tylko zwlekać dłużej jej 
załatwienie. Udzielam panu zatem ~  lecz 
z ciężkiem sercem żądanej dymisyi, a 
uwalniając go z tak zaszczytnie sprawowanej 
posady m inistra wojny, przenoszę pana 
w stan rozporządzalności z pensyą ustawami 
wyznaczoną. W  tym charakterze będziesz pan 
mieć i nadal odznaki czynnej służby ,̂ i po
zostaniesz także na liście czynnych jenerał- 
feldmarszałków, jako też w charakterze szefa 
wschodnio pruskiego pułku hzylierów Nr. 33. 
ażebyś, jak długo żyć będziesz, był złączony 
także zewnętrznym węzłem z armią, na któ
rej chlubnych kartach imię Twoje na zawsze 
jaśnieć będzie. Jeszcze raz dziękuję panu 
gorąco i z całego serca za wszystko, co pod
czas długiej swej służby dla mnie i mojej 
armii zdziałałeś. Przedewszystkiem jednak 
chciej przyjąć ponowny wyraz mej królew
skiej wdzięczności za to, co uczyniłeś dla 
mniw i mojej arm ii, odkąd zamianowałem 
Cię ministrem wojny. W dziele reorganizacyi 
armii użyczałeś mi swej pomocy z niezwykłą 
roztropnością, energią i konsekwencyą, a owo
ce Twej żmudnej pracy niezadługo pojawiły 
się. Dwie chlubne wojny wykazały dzielność 
naszych instytucyj wojennych, a szybkie wpro
wadzenie w życie obecnego zwiększenia armii, 
jest znowu dziełem pańskiem. Obyś po dłu
giej, wiernej pracy długo jeszcze cieszył się 
dobize zasłużonym spoczynkiem! Chciej pan 
przyjąć zapewnienie, że na zawsze zachowam 
w zaszczytnej i wdzięcznej pamięci mego 
w jiężkieb i ruchliwych czasach dobrze wy
próbowanego ministra wojny. Na pamiątkę 
ciężkiej chwili Naszego rozstania posyłam 
panu mój biust marmurowy.

Berlin dnia 9. listopada 1873. podp. 
W i l h e l m .

A m tr y a  - W ęgry. Najjaśniejszy Pan 
udał się 13. b. ni. z adjutantem br. Belie- 
garde i Pejaczewiczem z Godółló do Pesztu, 
gdzie udzielał audyencyi i przyjmował nowo- 
wybranego pierwszego burm istrza Karola 
Rat ha.

— Król Hanowerski powrócił po dłu
gim pobycie we Francyi, 12. b. m. napowrót 
do Gmunden.

— Główny organ Deakistów P. Lloyd 
dowodzi, że lewica węgierska nie może stać 
na dzisiejszem stanowisku. Musi ona albo 
wrócić na dawne negacyjne stanowisko w spra

F ra n cy a . W kołach parlam entar
nych panuje obecnie większe zamieszanie, 
niż kiedykolwiek. Mówią, że 72 deputowa
nych prawicy, bonapartyści i część skrajnej 
lewicy będzie głosować przeciw wnioskowi 
Periera. Z drugiej strony , zapew niają, że 
większość komissyi przedłużenia władzy za
mierza postawić wniosek proklamowania 
republiki. Między prawem centrum, orleani- 
stami i ultralegitymistami przyszło do nie
porozumień. Legitymiści zarzucają prawemu 
centrum , że nigdy nie dążyło na seryo do 
przywrócenia monarchii bourbońskiej; przy 
wódzcy zaś prawego centrum wyrażają się
0 br. Ohamborazie w sposób, który nawet 
republikanom wydaje się zanadto szorstkim
1 bezwzględnym. W kołach prawego środka

spodziewają s ię , że wniosek Ohangarniera 
otrzyma w Izbie 400 głosów, jeżeli tylko 
zamiast lOletniego przedłużenia władzy, wnie
sioną zostanie prolongacya sześcioletnia. Po 
przyjęciu tego wniosku będzie dążeniem pra
wicy, odwlekać ile możność' sprawozdanie o 
projektach ustaw konstytucyjnych. Mac-Mahon 
sam jest przeciwny wnioskowi Periera i żąda 
by czas jego pełnomocnictwa ściśle został 
oznaczony. Organ ks. Broglie Le Francais 
obstaje w całości przy wniosku jen. Chan- 
garniera.

— O posiedzeniu Zgromadzenia naro
dowego dnia 12. b. m., na którem tocz; ły 
się obrady nad interpelacją Leona Say’a 
w sprawie rozpisania wyborów uzupełniają
cych , pisze organ Thi srsa Bień public.; 
„Dzień wczorajszy nie był dla żadnej strony 
pomyślny; nie wzmocnił o n  bowiem gabinetu 
i nie przyczynił się do spiesznlejszego za
kończenia krizys ministeryalnej. Lewe centrum, 
które tyle okazywało energii w obradach 
przygotowawczych, nie postępowało dość 
stanowczo i przezornie na samem posiedze 
niu Izby. Nie da się zaprzeczyć, że ustęp
stwo uczyuioue przez Leona Say’a gabinetowi 
ks. Broglie przedłużyło byt jego o jakie 
kilka tygodni. Prezydent lewego centrum 
rozwinął na trybynie wiele dowcipu, lecz 
przesilenie ministeryalne me da się rozwią
zać ztipomocą kilku ironicznych uwag ; Izba 
wersalska nie jest akademią, gdzie dowcipem 
większość pozyskać można. Tbiers sądził, że 
jeżeli lewe centrum przy tej sposobności nie 
zdoła obalić gabinetu , to wyprze przynaj
mniej ks. Brogliego z szańców m arszrłka 
M ac-M ahona, z za których wiceprezydent- 
gabinetu tak bezpiecznie i bez osobistego 
narażenia się zawsze prze< iw lewicy wypada. 
Można było tem łatwiej osiągnąć zwycięztwo 
ile że ks. Broglie był mocno rozdrażniony 
a koledzy jego w wielkim popłochu. Odro
czenie interpelacji zawdzięcza prawica jody
nie przytomności umysłu deputowanego Ba- 
ragnon a nie parlam entarnej strategii mini
strów. Tbiers słusznie u trzym uje, że lewicą 
pożałuje kiedyś względności, jaką  wczoraj 
gabinetowi okazała; nie podobało mu si§ 
także wystąpienie deputowanego Challemei- 
Lacour, które bardzo złe wywarło wrażeni®- 
Mowa tego radykalnego deputowanego p°J 
zwoliła bowiem Baragnonow' postraszyć 
człouków Zgromadzenia ewentualnym gabi
netem Gambetty. Lewica popełniła biąc: 
parlam entarny, skutkiem którego deputowani 
nie należący do żadnego stronnictwa, głoso
wali znów przeciw zamiarom T hiersa.“

— Bezwzględni zwolennicy hr. Cham 
horda zaczynają się nawoływać zamierzając 
na własną rękę prowadzić politykę, przerwa’ & 
wypadkami. Nie chcą oni zezwolić na prze
dłużenie władzy M ac-Mahona, skoro m ar
szałek cbjawił gotowość przyjęcia tytu 1 
prezydenta republiki. Gusetie de France, tlm -■* 
i Assemble Nationale doradzają prawicy, ażeby 
żaduych nie czyniły ustępstw na rzecz repu
bliki. Do Paryża przybył zaufany sekretarz 
hr. Ohamborda: Montie, który stara się na
wiązać znów rokowania w spraw m przywró
cenia monarchii bourbońskiej, Legitymiści są
pewni, że republikanie opuszczą Mac-Mahona, 
wskutek czego będzie on musiał ustąpić; 
w takim razie nadejdzie znów czas, w którym

Taki cm i to sposobami podtrzymywał 
Chmielnicki ducha w swoim obozie, i trzy
m ał w posłuszeństwie wojsko. Czerń przeko
nana , że się wszystko dzieje według jego 
woli, wychwalała jego rezolucję i bała go 
się tak , że już nikogo, nawet najgroźniej
szego i ieprzyjs cielą obawiać się nie była 
w stanie... P imimo, że wojsko kozackie było 
dwa razy liczniejsze od królewskiego, nie 
ruszył Chmielnicki z nrejsca, i czekał przy
byciu Ordy, która się szybkiemi marszami 
zbliżała.

W tym samym czasie, kiedy król wje
żdżał do obozu pod Sokalem, stanął chan 
z całą Ordą nad Dnieprem. Tam odpoczywał 
trz j  d n i , podzielił Ordę na trzy oddziały. 
Jeden oddział, podzielony na dwie części, 
m iał stanowić prawe i lewe skrzydło główne
go korpusu, składającego się z dwóch trze
cich części całej Ordy.

Przebyto Dniepr zwykłym sposobem. 
Każdy Tatar sporządził sobie dwie małe 
wiązki z trzciny rzecznej, trzy stopy długie 
a tO— 12 cali grube. Te oddalone na stopę 
jsdna od drugiej, połączył za pomocą trzech 

. drążków i przywiązał do ogona końskiego 
Do tej tratwy przywiązał siodło i ubiór, a 
sam z nahajką w ręku wszedł do rzeki i 
irzj mając się grzywy końskiej, przepłynął 
ją  bez żadnego niebezpieczeństwa, bo konie 
dobrze pływać umiały. Płynęli tak wszyscy 
razem przestrzeń półmilową wzdłuż rzek i, 
wyszukawszy wprzód dogodne miejsce, mają 
ce z obu stron przystępne brzegi.

Głó, ny korpus szedł w równej linii ze 
.skrzydłam i, robiąc sześć mil dziennie bez 
ustanku , zatrzymując się tylko co godzinę 
aa kwadrans, aby konie wytchnęły. Cale 
wojsko zsiadało wówczas, i poprawiwszy co 
było do poprawy, ruszało dalej, robiąc to 
wszystko jak  błyskawica. Szli przez ciasne

| doliny, sto koni w jednej liuii, a ponieważ 
jkażdy T atar dwa konie w ręku prowadził, 

inia składała się z 300 kon i, szeroką była 
na 1000 kroków, głęboką na 800 do 1000 
kc"i.

Cała masa szła kolumną lOcio milową, 
liczyła 100.000 ludzi i przeszło 250.000 ko
ni. Kto tego pochodu nie widział, nie może 
m;eć o tem wyobrażenia. Drzewa w lasach 
nic stały tak  gęsto jak oni. Szli podobni 
chm urze, powstającej ua w idnokręgu, która 
podnosząc się tu i owdzie, sunie z wolna 
naprzód z szumem gradowego obłoku tak, 
że najodważniejszych , jeśli tego nie widzieli, 
obejmował stiacb na ich widok.

W miarę, jak się Orda od wschodu 
zbliżała, posuwał się Chmielnicki na północ 
aby ją  od podjazdów polskich zasłonić i ze
tknąć się z nią w drodze. Kiedy więc Tata- 
rzy stanęli w Winnicy, on posunął się na 
Kołdyńskie pole i tam główną założył kwaterę.

Ztamtąd ruszył z .częścią wojska do 
Wiśniowca, z Wiśniowca pomknął się ku Ka
źmierzowi i rozpuścił podjazdy ku Styrowi. 
W tym samym czasie przednia straż Ordy, 
prowadzona przez sułtaua Muradyna stanęła 
w Wiśniowcu. Chmielnicki ruszył z Wiśniowca 
ze wszystkimi pułkownikami na powitanie 
chana, spotkał się z nim 8. pod Łabiszynem
i wjechał z nim razem wśród okrzyków Ordy 
do tatarskiego obozu.

Był to szczęśliwy dzień dla Chmiel
nickiego: wielki car wojsk Nogajskich, Islam 
Gerai C han, su łtan i, bracia jego Gałga, 
Amurat i Muradyn zJefer-K ari Aga. z Suba- 
garim , ze wszystkimi agami i murzami, w 
100 000 brakowanej Ordy stali na jego 
usługi. Konie i ludzie zdrowi, karność wzo
rowa, w obozie żywności podostatkiem , po 
drodze żadnych rabunków.

Tak więc na przestrzeni pomiędzy Soka

lem a Kołodnem stanęły trzy potęgi gotowe do 
boju: Król z ministrami z większą połową 
świeckiego senatu i z całą niemal szlachtą 
koronną — chan z braćmi swymi, z doborem 
Ordy, z urzędnikami i murzami — Chmielnicki 
z całym zasobem sił swoich, na czele ducho
wieństwa i ludu Nie wojsko kozackie, ta ta r
skie i polskie, ale cały Krym , cała Ruś i 
cała Rzeczpospolita stały pod bronią... W ta 
kich okolicznościach, gdzie klęska wojenna, 
której doniosłości nikt naprzód obliczyć nie 
;est w stanie, stanowi o losie państw a, tam 
trudno o krok stanowczy, nikt się zbytecznie 
nie n a raża , a jeśli przyjdzie do stanowczej 
rozprawy, każdy ma więcej na oku bezpie
czny odwrót, niż niepewne zwycięztwo.

Po przywitaniu chana wrócił Chmiel
nicki na Kołdyńskie pole, zgromadził wszy
stkie tabory i oczekiwał przybycia chana, 
który mu się zapowiedział z odwiedzinami 
do obozu, aby się z nim ostatecznie naradzić.

W licznym orszaku agów i mirzów, 
w lekkich frygijskieb czapkach na głowie, 
w długich płóciennych oponach, wszyscy 
jednako ubrani, ale na pysznych koniach 
lśniących od złota i drogich kamieni, wjechał 
chan z świtą swoją między rozstawione miłki 
kozackie. Bito z 60 dział, uderzono w dzwo
ny, ozwały się bębny i trąby -— ale hetman 
nie wyjechał naprzeciw swego gościa...

Stary pułkownik Kropiweński, Dzadzały, 
dowódzca strzelc ów i największy wróg ta ta r
ski, wyjechał na czele kilkunastu oficerów, 
przywitał chana i milcząc wjechał z nim 
razem do obozu. Przed wielką szopą cer- 

j kiewną z trzema dzwonami stał cały orszak 
j władyków i popów, w złotycU sza tach , ze 
! św iatłem , z krzyżami i z całym aparatem 
kościelnym. Tuż obok stały namioty hetm ań
skie ; przed oponamr namiotu stał cały sze
reg kozackiej generalicyi: pułkownicy No-

sacz, Małkiewicz, Dzierzałowski, Hruńka 
Hubaiło, Dzik, Cbwatko, Bohun, StasieńkOi 
Pietraszeńko, H ladki, K rysa, Wyhowski, 
wszyscy n iem i, ze spuszczoną głow ą, jakby 
na straży nieszczęścia... Hetman leżał pi
jany...

To byro o b ra z ą , a przedewszystkiem 
złą wróżbą dla chana, który jak  każdy Mu
zułmanin , zabobonny, chciał zaraz z całą 
Ordą powrócić do domu. Potrafił to wszy
stko ułagodzić Chmielnicki, ale od tego ozasu 
stróż porty ottomańskiej obmierzł swemu 
przyjacielow i, który zaczął powątpiewać w 
jego prawowierności i szczęście.

Odprawiono przegląd wojska i naradę 
wojenną. Chmielnicki m iał 90.000 regularnej 
piechotj, 12.000 jazdy kozackiej, i przeszło 
100.000 czerni. Piechota składała się z do
skonałych strzelców, uzbrojonych w dług 
i dobre sainO/pały, konnica, podobnie jak pU 
cbota uzbrojona, miała złe k o n ie , ale zat® 
dobrze strzelała. Był to rodzaj dragon-', 
k tóra zsiadłszy z koni walczyła pieszo. Cze:" 
m iała broń różnego rodzaju, koły, wid 
cepy nabijane i samopały.

Na radzie wojennej postanowiono uda" 
odwrót do Kijowa a 25. ruszyć w najwigę' 
szej Tajemnicy na Beresteczko i stoczyć bi' 
twę. Rozrzucono liczne czaty aż do Sty1’11' 
Chan i Chmielnicki mieli na czele 12.00 
Tatarów i tyleż dragonii kozackiej staną0 
pierwsi pod Beresteczkiem, rozpatrzyć P°J 
bitwy a w razie, gdyby k ró l, jak  się SP ^  
dziew ano, ruszył do D ubna, napaść g < 
marszu. Za nimi m iała iść Orda i p u lt 0
huna, a potem tabory, wojsko i a r m a t y  ko
żackie. Sprzymierzeńcy m ieli 300 000 wojs 
i byli tak pewni zwycięztwa, że chan cbcia 
Bairam odprawić w polskim obozie.

J)r. L . K-
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hr. Chambord będzie już mógł na pewne 
■wystąpić w roli pretendenta do tronu. Kores
pondencja Harasa wyraźnie powiada, źe 
prawica pod żadnym, warunkiem nie będzie 
głosowała za wnioskiem Periera, gdyż nie 
m}'śli ona przykładać ręki do utworzenia 
'•Prezydentury republiki.“

— Z Paryża piszą do Pressa — sytuacya 
staje się coraz trudniejszą i zawilszą, im 
bardziej zbliżamy się do rozwiązania obe
cnego przesilenia. Mimo ogromnej pressyi 
Prawicy, większość komissyi piętnastu nie 
daje się odwieść od wytkniętego programu. 
W yjęcie wniosku Periera i zamianowanie 
-Laboulay’a sprawozdawcą komissyi, wszystko

jest pewną wskazówką, że nie przyjdzie 
do kompromisu między stronnictwami. Nie
którzy zechcą jeszcze w pełnej Izbie trakto
wać o kompromisie, lecz z jakim skutkiem 
nie trudno przewidzieć. Mac-Maliou w złych 
^ostaje stosunkach z Thiersem, który publi
cznie zarzuca dzisiejszemu prezydentowi wia- 
rołomstwo, zapewniając, że marszałek kilka
krotnie uroczyście mu obiecywał, że nie 
Przyjmie pod żaduym warunkiem prezyden
tury po ustąpieniu Thiersa."

— Proces o spisek przeciwko m argra
binie de Mac Mahoń toczył się przed sądem 
policyi poprawczej w Autun dnia 2. b. m 
było czterech obwinionych '■ — Guinot rad 
ca okręgowy i p. Lazar Duverne daAvny re
daktor dziennika Ic Mur ru n , p. Josserand 
ad\vokat i p. Baudot aptekarz Dwóch pierw- 
fi2ych ujęto i stawiono przed sądem, dwaj 
ostatni zbiegli.

Wszyscy oni należeli do towarzystwa 
fejnego mającego na celu zaprowadzenie we 
drancyi komuny', jak w r. 1871 i żywiąc się 
Wspomnieniami onycli czasów, myśleli o za
kładnikach. Powzięli tedy zamiar porwania 
aa zakładników mieszkającą w Sully pod 
^atun zac-uą i bardzo dobroczynną m argra
binę de Mac M abon, synowicę m arszałka, 
s§dziego pokoju z Sully, tudzież proboszcza, 
®°taryusza i mera tej gminy. Łatwo im by- 
*° przygotować swój zamach, bo okolica Au- 
dau pełna jest robotników, należących do 
stowarzyszenia internacyonału. Wydało się 
Wszystko przez jednego robotnika, którego 
cbciano do udziału namówić.

Świadkowie zeznali, że wszystkie przy
gotowania już były uczynione, co zresztą 
Potwierdziły listy znalezione u oskarżonych.

Sprawa ta pójdzie jeszcze zapewne 
Pązed sąd przysięgłych, a tymczasem skaza- 
ai zostali za należenie do stowarzyszeń ta j
nych i propagowanie internacyonału. tudzież 
Za przechowywanie broni i am uuicyi: Duver- 

\ne i Guinot na cztery lata więzienia, Josse-
na trzy lata u Baudot na dwa lata. 

oprócz tego Guinot ma utracić prawa oby
watelskie przez 10 lat a trzej inni przez 
lat 5.

A u g la a . Po uiewczasie żałuje Anglia, 
2e .swoje prawa tery tory alne na Sumatrze 
nastąpił;,, Hollendrom w zamian za kolonię 
^Jniinę na zachodniem wybrzeżu Afryki: 'KFól 
.s^autów ua czele zuaczuej armii posuwa 

znów ku Cape Coast Castle, dokąd Au- 
sha coraz to nowe siły wysyła ua pastwę 
jWjkich ludów i zabójczego klimatu. Gdy 
r°l Aszautów dowiedział się, że Anglicy 
ninierzają zrobić mu wizytę w jego stolicy, 
azał przez posła oświadczyć, że z grzecz- 

J^ei wyjdzie z wojskiem na ich spotkanie 
. agie to wojsko dało już dowody wałeczno- 
•Cl’ a dzięki przemysłowcom angielskim, po- 
ac‘a broń nie gorszą od wojsk angielskich.

Inny jeszcze konilikt grozi Anglikom 
sa Wybrzeżu Arabii niedaleko Adenu. Woj- 
£ta tureckie zajęły przestrzeń kraju zwaną 
r łe!J, k tóra zostawała dotąd pod protekto- 
shii ^  ^ nghi. Turecka fregata przybyła z po- 
“ kami 2000 ludzi. Wedle Times wydano 
J j°adynu rozkaz, aby wstrzymauo się z a- 
 ̂ ^Waniem Turków, dopóki jest jaka taka 

j0 ,eja  załatwienia sporu w drodze poko ’
fej.

^ Stowarzyszenie „Home ru le“ rozwija 
cv ucIyi niezmordowaną ezynuość. Pety- 

° ustanowieuie osobnego parlamentu ir- 
po^kiogo zaopatrzoną jestjuż  dziś w 25.000 
kL P,sów- Podpisani reprezentują wszystkie 

ludności. Członek parlamentu Mitchell 
t.2vllry wniósł na jednem z posiedzeń stowa- 
^ e n i a  rezolucyę, wyrażającą radość z po- 
fy 11 Pomyślnego rezultatu agitacyi, P. Hen- 

za utworzeniem rządu związ- 
i eS° utrzymując , że parlam ent angielski 
h,ie lt’Ż°Ŵe sł,anu n' e byliby popełnili tak 
Piei ]IĈ  błędów, gdyby żywioł keltycki le- 
fg reprezentowany. P. Butt oświadczył, 
kiim ót?6 okaże się, jako lud irlandzki po- 
prz 1°, iSletniej niewoli i demoralizujących 
|a  s. a^°w, jest zupełnie czysty i zasługuje 

a(,unek i poważanie innych narodów.

Z zadziwiającym pospiechem 
OkiWe ^ojska rossyjskie niedawno podbitą 
^'em ’ • sdyby uciekając przed zamięsza-
% Uu pan,1.jącem w tym kraju. Jenerał Kauf- 
t?§ści za konieczne, w anektowanej
^ y u a h '' tu  P° Prawym brzegu Oxusa 

Sc p u n k t, z któregoby nad zajętą

przestrzenią czuwać można, i któryby w da- 
uym razie posłużył jako podstawa dalszych 
operacyj. W tym celu upatrzono miejsce, 
odległe {J wiorstw od brodu pod Chankami 
a 4 od Szurachanu i na niem wybudowano 
w bardzo krótkim czasie fort Petro-Alexau- 
drowsk, któremu dauo załogę dziewięciu kom- 
pauij piechoty, 4 sotni kozaków i uzbrojono 
8ma działami. Komendantem fortu zamiano
wany został pułkownik Iwanów, będący oraz 
gubernatorem całego dystryktu Amu-Daryi i 
członkiem wielkiej rady Chanatu.

Fort Petro-Alexandrowsk, położony ua 
wyżynie w okolicy dość urodzajnej, jest nie
jako punktem środkowym strefy urodzajnej 
i dominuje uad kilku tysiącami domostw i 
zagród. Zaprowiantowauie fortu uie będzie 
zatem połączone z trudnościami. Klimat jest 
dość zdrowy, a komuuikacya może być z ł a 
twością utrzymaną na rzece Sir-Daryi 7—8‘ 
miesięcy w roku.

l i is z jia i& iia .  O bitwach z 8. i 9. b.
m. nadeszły do Bayonuy następujące depe
sze z głównej kwatery K arlistów :

„Telegram do królowej M a i g o r  za - ' 
t y : Dziś w dniu Najświętszej Panny, odnie
śliśmy wielkie zwycięztwo. Morionesowi, któ
ry od dwóch dni w alczył, zabrakło odwagi 
do ponowienia walki w trzecim d n iu , cofnął 
się zatem spiesznie do los Arcos, pozosta
wiwszy amunicyę, prowianty, jeńców. Wojska 
nasze ścigają go. Straty nieprzyjaciela są 
ogromne, nasze o wiele mniejsze. Powracam 
właśnie z pola w alk i, od moich dzielnych 
ochotników. Twój Carlos."

Król. główna kwatera Estella, 9. listo
pada 1S73.

Z głównej kwatery królewskiej nade
szły równocześnie bliższe' szczegóły tych 
b itew :

Estella, 9. listopada o północy: Odpar
ty i pobity 7. listopada pod Luquin, Barbe- 
rin i t. d. zaatakował nas Możiones 8. listo
pada ponownie, usiłując bezskutecznie wy
przeć nas z pozycyj. Dziś w niedzielę rano, 
zrobił Monones ostatnie wysilenie, został je 
dnak odparty ua całej linii. Cofuął się w nie
ładzie na los Arcos do Logrono.

Przechwalał się, że zajmie Estellę, ale 
nie zobaczył jej nawet z daleka. Aby lepiej 
zasłonić swój odwrót, cofnął najprzód artyl- 
le ry ę ; aryergardę zasłonił kawaleryą, mu
siał bowiem przechodzić przez równiny Bar- 
berin i los Arcos. Z naszych wyższych ofi
cerów raniony jest jeden podpułkownik, za
bity jeden kapitan batalionu nawarskiego.

Dziś w południe odprawił biskup Ur- 
gelu w tutejszym kościele św. Jana uroczy
ste nabożeństwo, na którem odśpiewano Te 
JDeum. Król i infanci byli obecni.

Po południu zwiedzał J. K. Mość różne 
puukta pobojowiska i lazarety. Wojska przyj
mowały go z entuzyazmem.

Powstanie na wyspie Kubie, trwające 
już sześć lat prawie, w ostatnich czasach 
znów zwróciło na siebie uwagę Europy. Na 
tle tego powstania zarysował się zatarg mię
dzy Hiszpanią a Stanami zjednoczonemu Ame
ryki północnej, który zaczyna przybierać 
dość groźne rozmiary i kto wie, czy na dra
dze dyplomatycznej da się załatwić. Rząd 
Stanów zjednoczonych od dawna już zacho
wywał się dwuznacznie w obec powstania na 
wyspie; podejrzywano go nawet o tajne po 
pieranie rucliu w zamiarze anektowania z cza
sem kolouii hiszpańskiej. Faktem jest, że 
Amerykanie patrzyli przez szpary na odcho
dzących do Kuby ochotników i wysyłaną tam 
że broń. Niedawno udało się Hiszpanom 
schwytać w pobliżu Jamaiki okręt „Virgi- 
nius" -wiozący ochotników i broń do Kuby. 
Schwytaną załogę odprowadzono do Santja- 
go i rozstrzelano tamże czterech hiszpańskich 
poddanych i byłego jenerała amerykańskiego 
Ryan. Rząd amerykański zrobił natychmiast 
zapytauie av Madrycie, zkąd odpowiedziano, 
że esekucya nastąpiła bez winy rz ą d u , po
nieważ na wiadomość o przychwyceniu sta
tku telegrafowano zaraz do Kuby, aby do- 
wódzca hiszpański wstrzymał się z wykona 
niem wyroku. Telegram ten jednak skutkiem 
przerwy linii podmorskiej doszedł już po 
exekucyi.

Obecnie na Nowy Jork nadeszła znów 
wiadomość, że kapitan i 48 ludzi załogi sta
tku Yirgiuius zostali 7. i 8. b. m. rozstrze
lani w Santjago. Rozkaz wstrzymujący wylco- 
uanie wyroku nadszedł za późno znów w sku
tek jakiejś „przeszkody" w telegrafie pod
morskim. Przeszkoda ta, tak jakoś na zawo
łanie wypływająca po raz wtóry, spowoduje 
żapewne bliższe dochodzenie sprawy, a że 
rząd amerykański ua seryo zabiera się do 
zbadania, dowodzi następujący telegram 
z Nowego Jorku z dnia 13. listopada:

„Kilka fregat pauceruycb przygotowuje 
się do wypłynięcia do Kuby. Jak  słychać, 
rząd jest zdecydowany wystąpić bardzo sta
nowczo w kwestyi okrętu „Yirgiuius", ażeby 
kres położyć wybrykom hiszpańskich ocho
tników. Oświadczają, że jeżeli rząd hiszpań
ski uie potrafi sam sobie zjednać powagi, to 
Ameryka będzie zmuszoną użyć siły na obro
nę swego honoru; ostateczne środki jednak

odroczone zostaną aż do zebrania się kon
gresu. Wzburzenie z powodu okrętu „Virgi- 
nius" wzmaga się.

K R O N I K A ,

— P ią ty  spis sk ła d e k  na funda- 
cyę utworzyć się mającą na uczczenie 25-letniej 
rocznicy panowania Najjaśniejszego Pana. Aleks 
Sroczyński pleban w Małej 3 z tr ,, c. k. urząd 
pocztowy Kraków miasto : c. k. nadzarządca Ni
tecki 5 złr., lcontrolor Muller 2 z łr., ofieyał 
Hofmann 1  złr. 50 et., ofieyał Osika 1  złr. 50 
ct., ofieyał Górski 1 złr. 50 ct., ofieyał Pasow- 
ski 1 złr. 50 ot., of. Popowczak 1.50, of Kubełka 
1.50, of, Rudeński 1 złr. 50 cn t., of. Rożan- 
kowski 1 zlr. 50 ct., ofieyał Łabowski 1 złr. 
50 cnt., ofieyał Doerfler 1 złr. 50 cnt., ofieyał 
Franciszkiewicz 1  złr. 50 ct., Neutniiller 1 złr. 
50 cnt., asystenci: Malik 1  złr., Pisz 1  złr., 
Hanka 1  złr., Smolik 1  złr., c k. kapitan Pod- 
stawski 1  złr., konduktor Klewski 1 złr., kon
duktor Hermana 1 złr., konduktor Białobrzeski 
1  złr., konduktor Hettinger 1 z łr ., konduktor 
Weliszek 50 ct., konduktor Stogbauer 50 cnt., 
konduktor Luttenberg 50 cnt. , konduktor Za
jączkowski 50 ct., 19 listonoszów po 50 cent 
9 złr. 50 cnt., c. k. urząd pocztowy Kraków 
dworzec: kontrolor Astleiner Fr. 2 złr., ofieyał 
EiseDberg Konstanty 1 złr., asystent S. B Bo
gdanowicz 1  złr., asystent B. Swiszczowski 50 
cnt., asystent Bernhard 50 c n t., ofieyał 'frater 
Wład. 50 cnt., ofieyał Giittler 30 cent., ofieyał 
Byłeu 50 ct., Kottas Jan 1 złr., ofieyał Bullia- 
ryn Adam 1 złr., ofieyał Kottas Jan 1 złr., ofi
eyał Bulbaryn Adam 1 złr., Kloszkowski Ludw. 
50 ct., Koszykiewicz Mich. 1 złr., ofieyał Li- 
twinowicz Jan 1  złr., ofieyał Dzbański Edmund 
1  złr., c. k. nadprokuratorya państwa w Kra
kowie: Antoni Nalepa c. k. nadprok. p. 5 zł., 
Karol Piller zast. nadp. 2 złr , Jan Kędzierski 
prok. 4 złr., Karol Ciślińskt podproknrator 2  

złr., Maurycy Siegler de Eberswald 1 złr., St. 
Doliński podprokurator 2  złr., Jan Lipka pod
prokurator 1 złr., Chitry 2  z łr ., Maksymilian 
Grabowski prokurator 3 z łr . , Klemens Pawło
wicz zastępca prokuratora 1  z ł r , Adolf Morlau 
adyunkt 1 złr., Maciej Czyszczan prok. 3 złr., 
St. Mossor zast. prok. 1 z ł , Pasz ma J. ausk.
1 złr., B. Kopystyński prok. 5 zł., H. Bossowski 
podprokurator 2 złr., Tomasz Otfinowski dyr. 
zakładu karnego 2 z ł r . , Dr. Wojciech Mossór
2 złr., Adolf Stark kontrolor zakładu karnego 
Antoni Camra adyunkt 1 z łr . , Paweł Swiba 
nauczyciel 1 złr., Józef Kalaus inspektor str 1 
zlr., ks. Ludwik Jemioło kap. 1 złr., Grzegorz 
Szyszka nadz. 50 ct,, Wiktor Skalski nadz. 50 
cnt., Ignacy Paczowski 50 ct., c. k. zarząd la
sów w Kutaeli: Rudolf Furnik 1 złr., Hipolit 
Mrozowski 1 złr,, Micliał Pawulski 1 zlr., Ru
dolf Stadnicki 50 ct., Adam Moszowicz 50 ct.. 
Józef Holfeld 50 cnt., Jędrzej Buba 50 cnt, 
Izydor Trembicki 50 ct., Władysław Milciewicz 
50 ct. c. k. sąd obwodowy w Stanisławowie: 
Tomasz Ozurewicz 5 złr., Adolf Pressen 2 z ł , 
Teodor Zacliariasiewicz 2 z łr ., Leopold Kerth 
50 ct., Władysław Przysiecki 1 złr., Edward 
Strzelecki 1 złr , Fryderyk Kulmen 2 złr., 
Maryan Rybczyński 2 złr , Wilhelm Szaprow- 
ski 13 ct.., kapitan Chilióski 1  z łr ., Jędrzej 
Staszyński 50 ct., Filadelf Settmayer 30 cnt., 
Koruel Zubrzycki 1 złr., Ludwik Atnbros 1 zł., 
Tytus Sobota 1  z łr ., Karol Kuauer 20 cnt., 
Aleks. Prokopowicz 1 złr., Edmund Mitscha 2  

złr., Włodzimierz Prokopczyc 30 ct., Emil Ko
mami cki 1 złr., Karol Neinetz 50 cnt., Leon 
Roszkiewicz 1 złr., Włodzimierz Mandyczewski 
1  złr., Jan Janocha 1  złr., Grzegorz Teodoro- 
wicz 50 ct., Franciszek Aksentowicz 50 cnt., 
Adam Grabowieński 50 c t . , Antoni Chauer 50 
ct., Antoni Sulkowski 1 złr. , Franciszek Bo 
gdanyi 1  złr., Alfred Manasterski 30 ct., Hen
ryk Gryziecki 50 cnt.

Razem 146 zlr. 3 cnt., do tego poprze
dzająca składka 2.927 zlr. 10 cnt. — ogółem 
3.073 złr. 13 cnt. w. a.

f  M ieczysław  P a s z k o w s k i.  Tej no
cy o godz. 1 2 1 / 2  znaleziono obok kawiarni 
wiedeńskiej na bruku leżące zwłoki nieznajome 
go mężczyzny. Sprowadzono je do policyi, gdzie 
natychmiast przywołany lekarz p. Letz oświad
czył, że wszelka pomoc lekarska jest nadare
mną. W zmarłym poznano następnie M i e c z y 
s ł a w a  P a s z k o w s k i e g o ,  wychodźcę, zamie
szkałego pod 1. 14 w ry n k u , liczącego około 
lat 35 wdowca, byłego współpracownika kilku 
dzienników. Przyczyna śmierci jeszcze niewiado
ma. Zwłoki przeniesiono do szpitalu celem ob 
dukcyi sądowo-lekarskiej.

=  Od p. U . Szczepańskiego, c. k 
starosty w Skałacie otrzymujemy następujące o- 
świadczenie:

Wyczytawszy w lirze 1 2 1  lwowskiego Sło- 
■wa, w rubryce Notoynki wiadomość, jakobym w 
czasie ostatnich wyborów „chodził po domach 
wyborców w Skałacie i agitował moją powagą 
urzędową za wyborem wyborców, postawionych 
na liście skalackiego komitetu polskiego" — o- 
świadczam, iż całe to doniesienie jest kłamstwem 
i oszczerstwem, i że w drodze sądowej redak- 
cyę Słoioa do odpowiedzialności równocześnie 
pociągam.

Skałat, 15. listopada 1873.
Mieczysław Szczepański, 

c. k. starosta.

G) K s. K lem en s R ad w ań ski, do
tychczasowy katecheta dyrygujący w szkole 
żeńskiej P. P. Benedyktynek w Staniątkach, 
w Starostwie Wielickiem, otrzymał nominację 
na spirytualnego w seminaryum ducliownem w  
Tarnowie. Ks. Józef Hum erlak, dotychczasowy 
lać. wikary w Starej wsi przeniesiony został 
jako taki do Białej a miejsce jego zajął ksiądz 
Edward Borawski. W miejsce ks. Franciszka 
Berga wikarego w Jeleśni przeznaczono na wi
karego ks. Andrzeja Rudnickiego.

f  K a ro l F la cli profesor gimnazyum św. 
Anny w Krakowie umarł tamże 16, b. m. li
cząc lat 50. Zmarły był przez dłuższy czas na
uczycielem historyi powszechnej i naturalnej 
przy tutejszem 2 . wyższem gimnazyum.

* K ra d zież z wozu. Wczoraj wieczór 
w drodze z domu zajezdnego „Pod tłustą gę
sią" na rogatce na Zielonem, skradziono z wo
zu Bronisławie Koprzywnie pudło, w którem 
się znajdowały suknie i inne rzeczy damskie 
w łącznej wartości 80 złr.

* Aresztowano wczoraj Jana Kartacza 
parobka od piekarza z powodu, że w stanie 
pijanym jadąc szybko i nieostrożnie najechał 
na dorożkarza 1. 117 i znacznie uszkodził do
rożkę.

* Z b iegn ięcie z roboty. Władysław Z. 
zbiegł wczoraj z pracowni bednarza Józefa 
Wiszniewskiego przy ulicy Żółkiewskiej skradł
szy surdut wartości 8  złr.

W czoraj znaleziono koło stawu Peł
czyńskich blaszankę wojskową z napisem: „Jan 
Kurpa 8 6 “ nóż, łyżkę widelec, sześć szczotek, 
dwie igielniczek, kilka rzemyków, lusterko, grze
bienie i t. p. inne rzeczy.

* B urda. Tej nocy aresztowano ze szyn
ku Rubina Griiufelda pod 1 . 7 przy ulicy Ka
rola Ludwika Jana Łabasiewicza, który w sta
nie pijanym wyprawiał hałasy i w końcu wybijać 
szyby począł. Odstawiono go dziś do sądu 
powiatowego.

—  K ongres w łoskich  alpinistów
za pośrednictwem prezesa swego, senatora Hen
ryka Guiciardi, jak donosi Tygodnik Wielko
polski wystosował do p. Wincentego d’Arnese, 
Neapolitańczyka, zamieszkałego stale w Wielko- 
polsce pismo, wzywające go, aby się starał z a 
łożyć w Galicyi klub alpinistów, to jest miło
śników i badaczy przyrody górskiej, celem bliż
szego zbadania Karpat. Pan Aruese postanewił 
uczynić zadość temu wezwaniu i zamierza udać 
się w tym celu osobiście do Krakowa, gdzie 
nie wątpimy znajdzie szczere poparcie

— Szczególnego rodzaju oszustwo 
było przedmiotem rozprawy ostatecznej d. 13. 
b. m. przed sądem krajowym w Opawie. Proces 
ten fcem bardziej zajmującym będzie dla czytel
ników naszych ponieważ osobistość obżałowane- 
go wcale nie jest obcą publiczności galicyj
skiej.

Oskarżenie prokuratoryi opiewało: Spiry- 
dyon Michał T h o m a s ,  bezżenny, rolnik z Si- 
charu w Palestynie, na podstawie §. 2 0 0  u. k. 
obwiniony o zbrodnię oszustwa, popełnionego 
według §§. 197 do 199 lit. b. postawiony zo
stał w stau oskarżenia i zarazem uwięziony.

Na dniu 4. czerwca b. r. wspomniauy 
Spirydyon Michał Thomas, mieniący się podda
nym tureckim z Sichąru w Palestynie , zgłosił 
się w c. k. starostwie opawskiem, a wykazując 
się paszportem na imię jego wystawionym przez 
turecki konsulat generalny w Bassie, a przez 
generalny konsulat austryacki tamże widowanym, 
oraz listą składek zbieranych w Galicyi na pod
stawie jakoby zezwolenia ministeryum spraw 
wewnętrznych z duia 6 . stycznia b. r., up ra
szał o podobne zezwolenie na Szląsk.

Dokument ten uznany został przez c. k. 
starostwo opawskie za sfałszowany, zaczem Tho
mas jako dopuszczający się zbrodni oszustwa 
oddany został sądowi krajowemu. Ze strony ge
neralnego konsulatu austryackiego w Odessie 
poświadczono tylko, iż Thomas otrzymał tam 
legalnym sposobem paszport turecki. Obżałowa- 
ny tłumaczy się, że postauowił był puścić się 
w świat, ażeby wyszukać brata swego , który 
przed trzema laty wydalił się niewiadomo do 
kąd z miejsca rodzinnego Sicharu, że tym tedy 
celem podjął włóczęgę po E uropie, wziąwszy 
paszport w Odessie, z kąd udał się do Jass, 
Ozerniowiec i Lwowa, We Lwowie nie starczyło 
mu pieniędzy, lecz spotkał się tam z znajomym 
sobie księdzem chaldejskim, Mirzajewem , oraz 
dyakonein tegoż Natanielem Jusufem , którzy 
posiadali zezwolenie ministeryalne do zbierania 
składek na swój kościół, przyjęli go więc, jako 
znającego język niemiecki za swego tłumacza. 
Zbierali tedy przez czas jakiś w całej Galicyi 
składkę na kościół, a gdy Mirzajew i Jusuf 
opuszczali już Galicyę, za namową jakoby pier
wszego Thomas zatrzymał ich listy składkowe, 
a Mirzajew nadto własną ręką dopisał w nich 
wezwanie do składania ofiar na swój kościół i 
przyłożył pieczęcie. Tłumaczenia łacińskiego, 
polskiego i niemieckiego owego wezwania doko- 
m li trzej zakonnicy w Jarosławiu; w Krakowie 
zaś dał sobie obżałowany sporządzić przez nie
znanego mu bliżej nauczyciela jakiegoś odpis 
zezwolenia ministeryalnego, i na podstawie tych 
to falsyfikatów, podając, że zbiera pieniądze na 
kościół w Persyi, ściągnął kwotę wykazaną w li 
ście składkowej, ogółem 215 złr. 41 ct., którą 
to kwotę przywłaszczył sobie.

Trudno było sądowi sprawdzić, czy obża-



łowany w rzeczy samej zebrał był tylko przy
toczoną. kwotę, nie wszystkie bowiem datki mo 
gły być wpisywane do listy. Obżałowany przy
znał zresztą, że podczas pobytu w Krakowie 
ukradziono mu na popasie mu 440 z l r , które 
jakoby otrzymał od Mirzajewa w nagrodę od
danych mu usług tłumacza, i tej okoliczności 
jeanak nie podobna było sprawdzić sądowi

Sąd, uznając Thomasa winnym zarzuconej 
mu zbrodni oszustwa, ile że tenże przyznał się 
do fałszerstwa dokumentu urzędowego i wyłu
dzenia na podstawie takowego od różnych osób 
kwoty znacznie większej niż 25 złr., skazał go 
na dwuletnie więzienie.

—  Rrt-izmie Stanisław a M oniu
szki, kompozytora „Halki ", wręczono ze skła 
dek zebranych w Warszawie 10.472 rubli.

—  Sieć telegraficzna na k u li ziem  
Skiej przedstawia obecnie rozmiary prawdziwie 
olbrzymie. Podług Journal des Postes same 
linje telegraficzne w Europie mierzą 270.000 
kilometrów, długość zaś drutów na tych linjach 
700.000 kilometrów. W ostatnich latach zato
piono 213 lin telegraficznych podwodnych. Dłu
gość drutów na całej kuli ziemskiej wynosi o- 
koło 2  milionów kilometrów, opasać by więc 
można nh mi ziemię 50 razy.

—  Starorzym skie cm entarzysko  
odkryto niedawno w Anglii,- pod miastem Jork, 
niegdyś siedzibą i głównem ogniskiem potęgi i 
cywibzacyi rzymskiej w Brytanii. Ogromny miał 
to być przed wiekami cm entarz, mnóstwo też 
dotychczas wykopano tam przedmiotów archeo
logicznych Dokopano się między innemi trumny 
z napisem, że spoczywają w niej zwłoki deku- 
riona kolonii Eboracum (Jorku) z czego wy
pływa, że miasto to w rzymskich już czasach 
posiadało prawo municypalne. Znaleziono też 
wiele starorzymskich wyrobów bronzowych, mo
net, potłuczonych posążków i t. p . , a także 
czaszkę fcobiety z wprawioną złotą szczęką, 
dowód, że juz dentyści rzymscy biegi’ byli w 
swej sztuce. Oprócz tego wykopano tabliczkę 
kościaną z zagadkowym napisem: „Domine vi- 
cto” zincas felix.“ Po największej części jednak 
chowano na tym cmentarzu uboższą ludność, a 
w jednej jego części widocznie tylko niewol
ników.

—  Z Neapu u zapewniają, że rozsie
wana ostatniem czasy przez dziennikarstwo po
głoska o pojawieniu się w prowinoyi Salerno 
wielkiej bandy zbójeckiej, liczącej jakoby 80 
bandytów, jest zmyśloną, albowiem upędza się 
tam tylko kilku opryszków, na których tropie 
są już wojska królewskie.

—  O m ieszkań cach  złotego wy
brzeża Afryki zachodniej, kędy to Anglia woj
nę toczy obecnie z ludem Aszantów podają 
dzienniki angielskie ciekawe szczegóły. Cała lu
dność męzka zarówno jak żeńska owych okolic 
nosi tylko sibdm nazwisk dni tygodnia, tak że 
n. p. wszyscy urodzeni w niedzielę chłopcy na
zywają się Quassie czyli Quas’i ie , dziewczęta 
w ten dzień urodzone Accaisnak; w poniedzia
łek urodzone dzieci płci męzkiej Eudjon , płci 
żeńskiej Adjuah; we wtorek urodzone Ableina- 
bah i Quabina i t. d. Ponieważ zaś ilość tych 
nazw zbyt jest szczupłą aby niemi dokładnie 
osobę oznaczyć można, dodają przeto do tako
wych. rodzaj przydomków, wyrażających słabe 
strony dotyczących osób Tak n. p. urodzony 
w poniedziałek mężczyzna, odznaczający się 
dobrą tuszą, nie nosi już prostej nazwy Eudjon, 
lecz Eudjon-Kulumfu i t. p. Obrzydliwym zwy
czajem tych ludów jest zastawianie ludzi za 
długi. Rodzice zastawiają dzieci, mężowie żony 
swe i odwrotnie a to z taką obojętnością jak 
n. p. student europejski swój zegarek. Wierzy
ciel , co najsmutniejsza, jest nieograniczonym 
panem zastawionych, a doznające tego losu ko
biety ulegać mu. muszą bezwarunkowo. Jeśli 
umrze osoba stanowiąca zastaw, trup jej za 
wieszany bywa wysoko na drzewie, aby go dra
pieżne zwierzęta rfte dostały, ponieważ zaś lud
ność ta wierzy w nieśmiertelność duszy i prze
konaną jest, że zmarły tak długo rozpocząć nie 
może wędrówki do krain wieczności, dopóki 
zwłoki jego nie zostaną pogrzebione, dłużnik 
stara się więc ile możności najprędzej wykupić 
smutny ten zastaw u wierzyciela Utrzymuje się 
tam wiara w istnienie dwóch duchów najwyż
szych, z których Abonsam panuje w niebie nad 
czystemi duszami, Sasabonsam zaś, potwór ogrom
nych rozmiarów o ludzkich kształtach, czerwo
nej cerze i długich włosach rządzi zi< mią, zo
stając w zażyłości z czarownikami i viedźmaini. 
Stolica jego znajduje się w pobliżu pewnego 
olbrzymiego drzewa morwowego. Śmierć członka 
rodziny czczą ci ludzie wystawną ucztą, podob
nie jak wiele ludów europejskich. Śmiertelność, 
zwłaszcza pomiędzy dziećmi, iestna złotem wy
brzeżu niestocunkowo znaczna, a przyczyną tego 
jest z jednej strony okoliczność, że dzieci nago 
wystawione są na wpływ częstych i nagłych 
zmian powietrza, z drugiej i to, że matki od- 
łąćzająl przedwcześnie niemowlęta od piersi i kar- 
mi4 je następnie napojem zwanym „Lanki", 
a sprowadzającym bardzo często zapalenia

GOSPODRASTW O I HANDEL.
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(-azety Livotvslciej- W ubiegłym tygodniu 
mieliśmy ostrą, piękną pogodę a w ostatnich 
trzech dniach zawitały do mis i mrozy, któ

re w porannnycb godzinach nawet do 70 ni
żej zera dochodziły.

W handlu t o w a r ó w  ożywienie trwa 
ciągle, a szczególnie zasługują na wzmian
kę znaczne transporty mebli, wysłane z Au- 
stryi do Galicyi.

W s p i r y t u s i e  stagnacya nie ustępu
je, a ceny z  powodu braku popytu ciągle 
spadają. Szlązlii fabrykat sprzedawano w 
Bielsku w ubiegłym tygodniu na dostawę 
listopad - czerwiec zł. 19 za wiadro 41 maa 
80 Tralles. W skutek wielkiego ofiarowania 
spekulanci nasi oczekują z pewnością dal
szej zniżki. Na tutejszym targu notowano 
za gotowy towar najwyżej zł. 19 — 20.50 — 
na grudzien-styczeń, 18 - 50 — na luty-ma- 
rzec, zł. 1S, za wiadro 41 mas 80 Tralles.

W h a n d l u  naftą usposobienie było 
w ciągu uplynionego tygodnia ospałem, w 
cenach przeważnie zniżka.

Ruch w handlu z b o ż o w y m  z po
czątku tygodnia był bardzo mdły, w końcu 
dopiero trochę się ożywił, a to wskutek do
wozu znacznych zapasów z Królestwa pol
skiego, mianowicie przenicy białej i żyta, 
przeważnie w wyborowych gatunkach. 
Z Warszawy dowóz żyta na targ nasz wy
nosił w ubiegłym tygodniu 2000 korcy. Prze
nicy dostarszają właściciele z pobliskich o- 
kolic Królestwa.

Dowóz koleją Karola Ludwika zna
cznie zmniejszony, czego dowodem jest za 
pewne obecne wstrzymanie wszelkich wysy
łek zboża do Krakowa, gdyż jak się dowia
duję, zboże, naładowane .jeszcze G. b. m., 
dotąd tutaj me nadeszło. Spowodowana tym 
sposobem stagnacya na placu tutejszym, przy
nosi znaczne szkody naszym kupcom i ko
misantom — a kupcy podolscy zaczynają 
swoje zboża z powodu tych niedogodności 
wysyłać inną drogą t. j. przez Warszawę do 
Prus i Niemiec.

P s z e n i c a  Wskutek zwiększonych do
wozów, mdła tendeneya minionego tygodnia 
zwłaszcza na czerwone i żółte gatunki nie 
zmieniła się. Tutejsi kupcy kupował: na 
mmjscowe potrzeby tylko przednie gatunki, 
zagraniczny zaś, których wielu z Morawy, 
Szlązka i Prus przybyło, bardzu mało naby
wali. Z powodu zmiany pogody, powinna 
jednak ustać obecnie anormalna konjunktura 
ze względu na co wprawdzie sprzedający 
obniżają nieco swoie żądania, lecz na zna
czną redukcyę cen nie przystają. Biała psze
nica znachodziła łatwo nabywców i utrzyma 
ła ceny ostatnim razem notowane. Kilka 
znaczniejszych partyi wysłano do Czech,

Zy t o .  Zupełne wypróżnienie zapasów 
na tutejszym targu wpłynęło trochę na pod
wyżkę cen. Warszawskie piękne gatunki o- 
siągnęły nawet cenę zł. 10.

Na j ę c z m i e ń  osobliwie browarny, ży- 
wy popyt, tak z kraju jak z zagranicy a z 
powodu braku pięknych, nawet niższe ga
tunki łatwy mają odbyt. Obecnie kilka firm 
wrocławskich skupuje wr naszych okolicach 
jęczm ień — płacono za kilka znaczniejszych 
partyi żł. 7.50 loeo Krzeszowice.

Owi e s .  Obrót z powodu wysokich żą
dań naszych spekulantów bardzo ograi; i- 
czony. Kupowano tylko małe partye po ce
nach wyższych.

R z e p a k .  Podaż była nader obfitą i 
ponieważ nabywcy nie chcieli płacić cen 
dotychczasowych, sprzedający zmuszeni by
li obniżyć swoje żądania. Wywóz do Prus 
i Niemiec szczególnie do Wrocławia, Kolo
nii, Nissy trwa ciągle. Małe zapasy tego 
produktu w naszych okolicach, każą się spo
dziewać, iż ceny rzepaku niedługo się pod
niosą.

W handlu o l e j e m  rzepakowym sta- 
guacya nie ustępuje. Kupujący zajęli s ta 
nowisko wyczekujące, z drugiej zaś strony 
consumpcya nie jest znów tak znaczną, by 
mogła wywołać żywszy ruch handlowy.

S i e m i ę  l n i a n e  dowóz nieznaczny, 
wielkie poszukiwanie na ten urodukt z Prus 
jak  również i na l n i c ę ,  k tóra w tym ty
godniu podniosła się w cenie o M  ct. na 
corcu.

Ku ku  r u d  z a. Nadchodzące tu mniej
sze partye z wschodniej Galicyi i Bessarabii 
znajdują bardzo chętny pokup. Płacono w 
ubiegłym tygodniu zł S 50 - 9 za korzec.

K o n i c z y n a .  Po długiej staguacyi 
dopiero tego tygodnia nastąpiło żywsze u 
sposobienie wywołane znaczniejszym popytem 
z Szczecina i Hamburga. Do Szczecina sprze
dano ubiegłego tygodnia kilka partyi po 
131,2 talarów za 100 cłowych loco Szcze
cin, co znaczy tutaj w Krakowie zł. 44.G5 
za korzec 180 u  wiedeńskich. Można wró
żyć z popytu, który obecnie jest dość zna
czny, iż cena koniczyny się poprawi.

W handlu w e ł n ą  usposobienie ospa- 
łe Obrót tak  na towar gotowTy jakoteż i na 
dalsze termina ograniczony. Ceny po pewnej 
chwiejności obniżyły się o 1 zł, Galicyjskie 
gatunki sprzedawano do Tagan i Drezna po , 
130 zł. 135 zł. Podolskie 120 zł. — 125 ( 
za centnar.

Notowano na naszym targu. Pszenicę  ̂
białą za 170 91 13 — 14 zł. czerwoną za 1 
170 Ti 12 -  13 zł. 50 ct. żółtą 170 Jl t 
12’ 18' zł. 25 ct. Żyto polskie 160 u  r

— 10 zł. podolskie 160 Ti 8 zł. 50 ct.
(8, zł 50 ct. Jęczmień na słód 140 Ti 7 zł. 
50 ct. — 8 zł 25 ct. Owies 100 Ti 3 zł.
50 ct. -  4 zł. 30 ct. Rzepak 150 U  9 zł.
50 ct. - 10 zł. 20 ct. Rzepik 150 TT 9 zł.
50 ct. Siemię lniane 150 TT 10 - 11 zł.
50 ct. Lnica 150 Ti 9 zł. i)0 ct. Siemię ko
nopne 125 Ti 8 zł. Koniczyna czerw. 180 U  
40 zł. — 45 zł.

Talar 170. ,q0 Rubel 155 45 ,

— Spraw ozdanie tygodniow e lwow- 
siaej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 6 go do 13go listopada 1873. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 Ti czelna biała zir. 
1 2 1 /g— 1 2 I/4 , czelna żółta albo czerwona zlr. 
I 2 I/3 - —1 2 1 ,4 , dobra sucha biała złr. I I I / 2  do 
1 1 3 /4 , dobra sucha żółta albo czerwona zlr. 
l l l ^ - l l S / ^ ,  poślednia albo wilgotna złr. 
1 0 1 /4 — 1 0 1 / 2 - Żyto 160 U najlepsze suche zlr. 

8 I 2 — 8 3 '4 . średnie albo wilgotne złr. 8  -8 1  '4 . 
Jęczmień 140 Ti zlr. 6  — 63/^. Owies 1 00 TT 
złr. 3 —3 1 /2 . N a s i o n a .  Koniczyna 180 Ti 
zlr. 40 -43. N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zi
mowy 150 '(£ zlr. 8 I/4 — 8 1 / 2  Rzepak letni 
150 Ti złr. 7—-71/4. Lnianka 150 TT zlr. 
7— 71,2. Nasienie lniane 150 Ti zlr. 8 3 /4 — 9. 
Nasienie konopne 120 Ti złr. 51/ 2  — Oko- 
\vita80 Tralles 41 miar gotowa zlr. 181 4 — 1 8 3 / ,  
na listopad i sierpień złr. I 8 I/4 — 1 8 3 / 4

3X T  a r . e 3 i a ł i e i

—  K o lej w ęgiersko-gaiicyjska. Ce
ny zboża i produktów mącznycb w Węgrzech 
są w porównaniu z cenami w Galicyi i Rossy, 
tak wysokie, że wywóz do Węgier z powodu 
bardzo znacznego zniżenia cen taryfowych na 
kolejach żelaznych stanie się zapewne bardzo 
korzystnym dla dotyczących przedsiębiorców.

Ceny transportu na  n a j k r ó t s z e j  i n a j 
t a ń s z e j  d r o d z e  t. j. p r z e z  p i e r w s z ą  
w ę g i e r s k o  g a l i c y j s k ą  k o l e j  ż e l a z n ą  
są następujące :
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za cetnar krajcarów w a

Podwołoczyska 104 8 8 81 80 96
1

1 1 1 137 128 83 75 8 6

Czerniowee 119 103 96 95 1 1 0 125 152 143 98 90 1 0

Brody 93 77 70 6 8 84-
!

99 125 116 72 64 17

Lwów 82 6 6 59 •57 73i 8 8 114 105 61 53 63

Tarnopol 98 82 75 74 90' 104 130 1 2 1 77 69 80

Ceny te, od których się jeszcze pobiera 
odpowiedni dodatek na aż io , odnoszą się je 
dnak tylko do ladnnków w pełnych wagonach. 
Przy mniejszych ilościach są ceny transportu 
t y l k o  n i e z n a c z n i e  wyższe.

Objaśnień co do cen transportu do in
nych stacyi udziela bezwątpienia chętnie Dy- 
rekeya węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w 
Wiedniu, której także i powyższe daty za 
wdzięczamy.

OSTATNIA POCZTA'
Otrzymujemy z N i e p o ł o m i c  nastę

pującą korespondencyę:
„Na odbytem dnia 14. b. m. posiedze

niu rady gminnej uchwalono na wniosek ra 
dnego gminnego i burmistrza, honorowego 
c. k. sędziego powiatowego Antoniego Mata- 
kiewicza, obchodzić uroczyście dzień 2. gru
dnia 1873 jako r o c z n i c ę  ć w i e r ć  wi eko- -  
wą  wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana.

W dniu tym odbędzie się solenne n a
bożeństwo w miejscowym parafialnym koście
le, na które zaproś .eni zostaną reprezentanci 
miejscowych władz i okoliczni naczelnicy u- 
rzędów gminnych.

Gmina wyszle adres do Najjaśniejszego 
Pana na ręce Jego Excellencyi Pana Na
miestnika, w którym wyrazi radość, jaką 
wobec wielkiej rocznicy w"az z całym krajem 
jest przejętą i najgłębsze uczucia czci i przy
wiązania do Monarchy.

Miasto odpowiednio przyozdobione i 
wieczorem oświetlone będzie

Wezwani zostaną okoliczni wójci, aby 
w wieczór, poprzedzający dzień jubileuszowy 
wezwali lud do oświecenia wzgórzy ogniami 
■adości (sobótkami.)11

Na dwóch ostatnich posiedzeniach k 0- 
n i s y a  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  wybrana 
lla przedłożeń skarbowych przyjęła ńastępu- 
ące wnioski: Państwm powinno przez utwo- 
zenie kas zaliczko wych przyjść w pomoc po- 
rzebom kredytu, handlu i ruchowi rękodziel- 
iczemu; część pożyczki, mającej być otrzy

maną, ma być użytą na cele budowy ko*, 
żelaznych; należy upoważnić rząd do pozy
skania potrzebnych środków dla dania pomo
cy ze strony państwa przez zaciągnięcie po
życzki w srebrze albo przez wypuszczenie 
tytułów renty. Wydział ustanowił podkomi
te t z pięciu członków złożony, a ten ma wy
działowi proponować wysokość każdego ce J 
przeznaczenia tej pożyczki, a według tego 
ogólną cyfrę pożyczki zaciągnąć się mającej-

M n i e j s z o ś ć  (mouarchiczna) k o m i 
sy i 15. przyjęła następujący projekt: „W ła
dza wykonawcza powierzona będzie Mac-Ma- 
bouowi na la t 10 od dnia wejścia w życie 
niniejszej ustawy. Wykonywać on będzie wła
dzę jak dotychczas z tytułem  „prezydenta 
republiki" pod dotychczasowem; warunkami 
z zastrzeżeniem zm ian, jakie ewentualnie 
wprowadzić mogą ustawy konstytucyjne 
W trzy dni po ogłoszeniu niniejszej ustawy 
wybraną będzie komisya z 30. dla zbadania 
ustaw konstytucyjnych.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  otwarty został 
15, b. m. Mowę tronową jutro podamy.

Przy nowych w y b o r a c h  do  d u ń 
s k i e j  I z b y  n i ż s z e j  wybrano na 102 
członków 53 deputowanych zjednoczonej le
wicy.

Izba niższa pruskiej Rady państwa wy
brała swym prezydentem B e n n i g s e n a  
263 głosami na 348 głosujących. R e i c h e n s -  
p e r g e r  (z centrum) otrzymał głosów 82- 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany L o w e 
241 głosam i, drugim Friedentbal 233 gło
sami.

Wedle Kreuzzeitung odmówił B l a n  
c k e n b u r g  przyjęcia teki m inistra rolni
ctwa , którą mu ofiarowano.

Projekt u s t a w y  p r a s o w e j  ma bj'c 
wniesiony na najbliższej sessyi p a r la m e n tu  

niemieckiego.
Na r a d z i e  m i n i s t r ó w  w W a 

s z y n g t o n i e  15. b. m. postanowiono 
przedsięwziąć krok. właściwe, aby z a b e z p ie 
czyć powagę Stanów Zjednoczonych. Zape
wniają, że Ameryka żądać będzie od Hiszpanii 
ukarania władz odpowiedzialnych za egze- 
kucye w Santj&go. W razie odmowy Ame
ryka chwym się środków ostatecznych. Eska
dra północna Atlantyku odpływa do E.a- 
wanny ’ sądzą, że w razie zerwania z Hi
szpanią wojsko amerykańskie bezzwłocznie 
wyląduje na Kubie.

Z Nowego Jorku donoszą 16. b. m., że 
s t r a c e n i e  z a ł o g i  s t a t k u  Virgłnius 
dokonane zostało pomimo protęstącyi k o n 
s u l ó w  a n g i e l s k i e g o  i a m e r y k a ń 
s k i e g o .  Konsulowi amerykańskiemu zagro
żono odebraniem exequatur a jenerał Burfie 
obszedł się z nim z lekceważeniem.

fslogramy Gazety Lwowskiej.
& t r j f  1 7 .  l is top . P o s łe m  na se jm  

krajow y w yb ra n y  2 9 6  g ło s a m i  na 4 9 ?  
g łosu jących  a d w o k a t  dr. F i l i p  F r u c l ł t *  
m a n rj.

M o p e z y c e  1 7 .  listop. Dziś o g o 
dzinie 4  zrana z a m o r d o w a n o  przed c. k. 
u r z e j e m  p o c z to w y m  w  Pi ip.czyc ich pos łań
ca poeztow.ego. który wraoał z dworca k o 
lei żelaznej, g dz ie  odeb ra ł  b y ł  przesyłki  
poaztowuy^przybyłe  p oc ia ^ M h  Nr. VIII ze 
L w o w a , i Nr. VII z Krakowa. Ani w y s o 
k o /c  szkody ani bliższe oko l iczn o śc i  dotąd  
nie znane

V / i e d e ń j  1 7 .  listop Wiener Zei- 
tung zam ieszcza  n om in n cy ęy  archim andryty  
B endclh  na arcybiskupa  i m etro p o li tę  'v 
C zern iow cach .

Berlin, l 7. list ip. Norddeut- 
sche Allgemdne Titituncj donos.,  że po
czyn iono  kroki u rządu fran cusk iego  z po
wodu listu pasterskiego biskup z Nancyó  
który zarządz ił  m o d ły  na in te n c y ę  noła  J  
c /e n ia  Metzu i S trassburga  z Francy;], a> 
który to list pasterski o d czy tan o  także vV 
gm in a ch  n iem ieck ich . , Rząd P a n cu sk i  
m ó w i Nordd. Allg. Ztg°. ma teraz sp o 
so b n o ść  do postaw ien ia  n ied w u zn aczn eg o  
d ow o d u , że nie zgadza s :ę  na t i ki e  zagro
żenie dobrych  s tosu n k ów  m iedzy  obu pań
stwam i.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław



P rzyjech a li do Lw ow a
Dina 17. Listopada 

H o te l Z o r z a :
L"7 , ł*\>. Książe Lubomirski H. z Bakjńczye. --

^sfórsk i E. z Kołodziejówlri.
H ote l A n g ie lsk i:

Pp. Filipowski J., z Chłopczyc. — Laszkie- 
Wl<3z A., ę Rossyi. — Nowotny H., z Odessy.

H o te l E łuropejsk i:
Pp. Bielański K., z Wiednia. — Papara I., 

z Cykowa.
H ote l L a n g a :

P. Ferro S.. z Morawy.
H o te l W a rs z a w s k i :

P. Wodziński W., z Wieliczki.
H otel K ra k o w sk i:

P. Witosławski J., z Żędowic.
H o te l K atana:

P. Czaprański Z., z Przemyśla.
O d je ch a li ze Lw ow a

Dnia 17. Listopada
r . Elsner F., do Czerniowiec. — Schindler 

K.. do Wiednia. — Heymann K., do Krakowa, 
Hauterive A., do Siedlirk. — HorodyskI T., do 
JUogulca. — Winnicki T., do Rossyi. — iVysocki 
M.i do Cieszyna — Wolański J., do Krakowa. — 
Żukowski E., do Rossyi.

S p o strzeżen ia  m eteoro log iozne
z dnia 18. Listopada 1878.

Barometr 731.6 mm. Psychometr suchyOJOG. 
Psychometr wilgotny 0 .2 °, C. Prężność pary 13

tnm. Wilgoć 90 Zachmurzenie 10 Wiatr Wó Ozon9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 3.91 mm. 
Uwaga śnieg.

Ceny targowe z miesiąca Października 1873.

Następujących  
a rty k u łó w :
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zi. c. zł. Ci zł. c. zł c. zł |c.

Mec pRzeniry . . 5 25 5 60 5|54 5 35 5 2 0

„ żyta . . . . 3 2 0 3 50 3 35 3 35 3
„ jęczmienia . . 2 2 0 2  2 0 2 1 0 2 25 2 30
„ OWBd . . . . 1 25 1 25 1 30 1 30 ” 1ii1 80
„ grochu . . . . 3 40 — — —
„ hreczki . . . . 3 ___ -- — ___ _ —
„ knkurudzy . . 3 40 — - _ _ — —.
„ ziemiaków . . 1 30 ___ _ ___ ___ ____ _ ___

Cetnar siana . . . . 1 _ _ ___ ___ __ - . . . —

Sąg drzewa twardego 9 — 8 — 9 — 7 50 8 —
„ „ miękkiego 7 — 6 5 50 5 — 4 39

Funt mięsa wołowego —18 18 — 16 — 18 __ 18
Robotnik bez wiktu . —40 — — — . — —

właściciel kamienicy, na uwiąd schyłkowy. 22. Jo- 
nas Briefer I. 1 5/l2 > dziecię zarobnika, na ospę. 23. 
Antoni Mezner 1. 58, zarnbnik, na cholerę. 24. Mar
cin Duk 14 dni, dziecię ługi, na ospę. 25. Marya 
Snopek 1. 6 , dziecię zarobnika, na cholerę. 26. Jan 
Sikora 1. 80 z zakładu Łazarza, gruźlicę. 27. Rei- 
sel Baczes 1. 6 , dziecię krawca, na ospę. 28. Cypre 
Pikeles 1 7/fi, dziecię zarobnika, na ospę. 29. Ro
zalia Kozłowska 1. 70, wdowa po dyurniście, na ra
ka wątroby. 30. Jakób Schwarc 1. 11/12, sierota po 
zarobniku, na ospę 31. Joines Rappaport 1. 54, 
przemysłowiec zubożały, na wodną puchlinę. 32. 
Henryka Bodyńska 1. 63, właścicielka realności, na 
wyniszczenie sił. 33. Marya Hubalik, 1.31, córka urz. 
kolejowego, na gruźlicę płuc. 34. Marya Dobrzań
ska 1. 65, córka dzierżawcy dóbr, na gruźlicę płuc

P o o lą g l ko le jo w e: P rzy ch o d zą  na g łó  -
ny d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o 5, g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy ,i 10. g. 50. w. rano; z C z e r 
n i  o wi e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 1 1 . g. w nocy; — z P o d w o i  o e z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano. A. g. 3. m. po no- 
łndniu i 1 0 . g. m. w nocy.

O d o ta o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 6. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  PorHw. - 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6, g. 7. m. rano.

A 'P odzam cza o d c ho d z % do P o d w o ł o -  
O.ty >k i do B r o d ó w :  g. U 32. m. w nocy i IŁ 
B. -u, m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y  oh.

-  W y k a z  osób zm a r łyc h  od 1. do 1 0 .
Listopada 1873. Nr. 18. Katarzyna Dreliehjwska 1. 
19, żona furmana, na cholerę azjatycką. 19, Zofia 
Drelichoweka 1. 7/12, córka furmana, na cholerę azy- 
atycką. 20. Jakób Weis 1. 78, ofieyalista pensyono- 
wany, na uwiąd schyłkowy. 21. Antoni Abl 1. 83,

(Mallep.)

dchodzi do Jarosławia na Bełżec i , , , codziennie o godz.
*e Lwowa „ Stryja )  (osobowa)

„ Stanisławowa na Stryj i 
„ Sambora \
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa)

Przychodzi z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan j

n Sambora /
„ Stanisławowa na Stryj ]
* Stryja )
,  Jarosławia na Bełżec j  

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobo

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowaj

o h.
1 po południu

1 2 minnt 30 po p dud
1 2 „ ' - tfw  nocy

8 „ 45 wieczór
7 r n

11 „ 30 w nocy
2 minut 1 0  po połud.
0 „ 15 z rana
6 n JO „

2 „ 1 0  po północy
2 ,. — po połud.
1 * 2 0

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 17. listopada 1873.

I .  I k e y e  « x iu k ę
^olei p a l. K ar. Ludw . po 200 z l. m . k. ‘209 211
^ołei lw ow .-czem .-jas. po 200 z ł. w. a. 
Runku hip. gal. po 200 zł. w p ła ta  .

137 — 139
® — —

R*Dierni czerlańsk . po zł. w. a. , 
Rai, banku kra jow ego  .

S — —
56 — — —

2 . L i s ty  z a i t .  z a  1 OO u l . a
Iow . k redy t, gal. 5-prc. w. a. a 76 50 77

n rt n *“PrG- w - &
^»nku hipoteczn. g a l.....................................

• 3 M 68
80

50
50

69
81

Gal. zak ładu  k red . w łościańskiego 5 91 — 92
3 .  O b S tg l ka  lO O  *<?■ ’2

74 70Ridemmxacyjne g a i ........................................ o 75
4 .  L o s y  

K r a k o w a .................................... 22 - 24
6 .  M «  a  e  t  j .

Rukat ho lendersk i . . . 5 3 3 5
n cesarsk i ............................................... 36 5

*japoleond’o r ..............................................
Pół im perya ł roasyjskł

9 08 9
9 18 9

Rubel rosayjaki »reł>ray . . . . 1 68 1
_ „ papierow y 

ła la r  pruski sreb rn y  . . . .
1 54 1_ _ _

Pruskie bilety  kasow e . . . . 1 71 1
fcfłbro ................................................................ 108 25 110

płacg i żąd a ją
zł.

Losy r, 1839 cało ,
„ „ 1839 p ią ta  część .
„ „ 1834 po 2a0 zL  4-pru. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (a prem ią) po 100 zł. 
R enty  Como po 42 lir. fui.itr.

p łacą  żądaj a 
275.—
210.—

92,50 
101,80 
103 —
135.50 
25. -

278.— 
245.— 
93.50 

1 0 2 .1 0  
109 — 
136.50 20.—

2. lo^iiin **(iltj
Czech
B ukow iny
Galicyi
NiŻRzej A ustryi 
Siedm iogrodu . 
W ęgier

93.50 94.—
7 2.75 73.75
74.— 74.50
93,— 94.—
72.75 73.75
74.75 7 5.75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia [3. lis to p ad a  1878. ^  U((

l .  D ł u e  I* «  ń  ,H t w  a .  p łaca  Żądają
Jednolity d ług  państw a w srebrze . . . .  73.40 /3 .6 '

* „ w b a n k u .............................68.45 68.55

3 .  A k c je .
B ank  ang lo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pro. 
In s t. kred. d la hand lu  po 160 z ł. . 
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł.
Grał. b anku  k ra j. k 200 zł. w p ła ta  40 pro.
G al. banku  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
Gal. b anku  handl. i przem . & 200 zł. w pł. 10 pi c. 
Gal. tow . k red . z ierask . k 200 zł.
B anku  narodow ego . . .
A ustr. tow . żeg lug i par. po 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m. k. .
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. in. k. 
L w ow .-ezem . kol. po 200 zł. w. a. w sreb r. . 
Kol. naddniesfc. a  200 zł. w srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 zł, w sreb. 
Kol. w ęg. ga l. I. k  200 zł. w srebr. .
Tow. k o l. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Polud. kol. państw , po 200 z ł, w. a. .

J 33.- 
216.; 

340.-

950.- 112.—
215.- 

2015.— 
204.5 
136 -

3l8.i
160.-

135.50 
217 —

■ 352.— 514.— 
315.50 

2030.— 
205.— 
133.—

318.— 
161.—

4 .  L i s ty  K a s t ,  l o s o w a n e *

'Powsz. au str . tow. k red . ziem. 5-prc. w srbr. .
G al. zak ł. kr. ziem. w K rak , los. w 18 lat. 6-prc. 

* n n r >  n n it ®'.PrG’
J  « n « n  rt 3 1 pół

Gal. Tow. k red . w. a. po 4 p rc ...............................
", t » « P° 5 Prc ............................G al. banku  hipot. po 6 p rc ........................................

Gal. zak ł. kred . w łość, po 6 prc.
B ank. uarod. po S p rc .................................................
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pre...............................

« „ „ (rente) po 6 prc.

5 .  O bH gc *  p r a w e m  p ie r w « f .e ń # t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m. k .........................................

„ „ „ 1 0 0  zł. w. a. .
Koi. ga l. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 pre.

« „ « ” m  emisyi ' ' *
K ol. A lbrech ta  k*300 z ł. 5-prc. w. a. .
K ol. n ad n iestrzaó sk a  k 300 z ł. 5-prc. w. a,
Tow . kol. żel. P reszów -T arnów  Vvvęg. część)

k 300 zł. 5-prc. w s rb r..................................
Kol. lwów. - c z e rń .- jas. IV. em isyi k 300 zł.

5-prc. w  s rb r.................................................... —■—
Węg. gal. kol. k 200 z ł. 5-pre. w srb r. . —.—

O. L o s y .
Inst. k red . d la ńand lu  po 100 zł. w. a. . 166.50
C larego  po 40 zł. ru. k. , 31,50
Tow. żegl. par. na D unaju  po 100 zł. m. k. . 83.—
K eglev icha po 10 z ł. m . k .......................................13.—
Pożyczka m iasta  B udy po 40 z ł. w, a. . . —.—
P alhego  po 40 z ł. in. k ............................................. —
F u n d acy a  szpit. A rcyksięe ia  R udolfa . . 12.—
Salrua po 40 zł. m. k ................................................... 3*.—

St. Genois po 40 zł. m. k. . . —•—

(za 100 zł.) 
06.— 97.—
91.— 91.50

95.50 96.—
70.50 71.50
75.75 76.2'
— 82.— 
9 0 . -  91.—
yl.60 91 90
30.50 81.—

(za 100 zł.) 
91.—
87.— —

95.— 96.—
79.— 80.—
—. -  39 —

— 79.—

Poż. m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. a . . 18.— 20.—
Poż, T ryest. po 100 zł, m . k ..................................... —.— —

„ ,} „ 50 z ł. W. a ...................................... 56.— 57.—
w a ld ste iu a  po 20 zł. m. k .........................................—.— —.—
W ind isehg ratza  po 20 z ł. m. k ................................ 21.50 22.50
Losy m iasta  K r a k o w a ..............................................—.— —.—

W e k s le .  (N a 3 miesiące.)
A m sterdam  za 100 zł. h o l...........................................  95.25 95.5>'
A ugsburg  za 100 z ł. w p. n. . . . . 96.— 96 2i
B erlin  z a  100 ta l .............................................................—.— —.
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n ..................................
H am burg  za  100 M. B ................................
L ondyn  za  10 ft. sz t.............................................
Pa ryż  za 100 fr.

K u r s  s l o t a .

96.25
56.35

114.30
44.80

96.5 0
56.6 ł 

115.60
44.9

D u k a t ces. men.
„ peł. w agi 

K orona 
20franków ka 
R osyjski im peryał 
T a la r zw iązkow y 
Srebro

5.46
5.48
9.14

5.48
5.49
9.15

1 0 9 .4 0  109 . er.

I

167.--
32.—
90.—
14.—
24.—22.—
13.—
35.—
23.—

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
D nia 17. lis topada. | *

Jedno lity  d ług  państw a w b ankno tach  . . |
„ „ „ w  srebrze . . .

Losy z 1860 r o k n ..............................................
A kcye banku  w iedeńsk iego  . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów  szte rłiugów
Srebro  .........................................................................
N apoleond!o r .......................................................
D u k a t  .......................................................

68
73

101
953
218
113
100
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(33a8 2—2) AtnuhAtrchiing,
3- 8789. 3 itr ©id/erfieUuncj ber traiteur* 

m<5k'8tn 9Iuć|(jeijung ber Jbanfen unb commaiu 
btiten tu.atinjcbafl, bann ber jonftigen @iforber» 
tatfee iu ben 3Diilitdr-2lru(jpen=©()itdlern ju : Ko- 
łouiea, Przemyśl, Sambor, Stanislau, Stryj, 
unb Tarnopol, unb ber ^p tra lb^dfc^e ^ein i' 
guttg tn betn ©arntjong.6 pttaIe 9łr.
14 fitr baS 3i-,pr 1814 toirb am 27. SftoDeniber 
l. -3- bei ber f. f. SDiilitdr=3ntenran^in Lemberg 
etne Dffett=25e^aiiblung abgeftiprt tttrben.

SUiunbIid()e Slnbote tterDen nid)t angenommett. 
2)ie Dfjerte b«ben bis 12 U^r COliitttgfi 

be§ ebgenarmten Sagtś ein^ufangen.
©te uabfben iDebtngungen biefer Se^att” 

btang tónr.en bei ben begiigltchen t. !. 2Jiilitdr* 
>£pitalern eber a«(t bet ber f. f. SIhlttdr.'Jnten= 
bang tn Lembei g eingejeben met ben.

Lemberg, am  13. Diocember 1873,
(3347 1 - 3 )  33 &% k  t,

L . 4923. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 
poaąie niniejszem do powszechnej wiadomo
ści, że Iwan Ben, właściciel gruntu wKluso- 
wie pod nr. d. 18 położonego, uchwałą c. k. 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 23. Sier
pnia 1873 1. 48971 marnotrawcą uznany i 
temuż równocześnie Hnata Rybaka kuratora 
ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 2‘2. Września 1873.

(3348 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L 2127. C. b. Sąd powiatowy w Hu- 

siatynie zawiadamia niniejszem, że p. Tekla 
z Kcrytowslsich Dlatowska poduła dnia 18. 
Czerwca 1873 do 1. 2127 pozew przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu An 
toniemu Kalewskiemu, a w razie jego śmierci 
przeciw jego z życia, nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom, wzglę
dem uznania i intabulacy prawa własności 
realności pod 1 215 w Husiatynie położonej 
na który do ustnej rozprawy termin na dzień 
10. Grudnia 1873 o 9 godz. przed połud. 
wyznaczony został, i że dla pozwanego 
Antoniego Kalewskiego, a w razie jego śmierci, 
dla jego z życia, nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratora w oso
bie p Rudolfa Szajnowskiego z Husiatyna 
ustanowiono.

Tenże sąd wzywa zatem pozwanego, 
ażebj albo barn do sądu się zgłosił, albo 
ustanowionego kuratora w pctrzeDne środki 
zaopatrzył, albo też innego zastępcę ustano
wił, słowem wszelkich ku strzeżeniu swych 
praw stosownych środków użył, ile że nieko
rzystne skutki z zaniechania wyniknąć mo 
gące, sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Husiatyn, 25. Sierpnia 1873.

(3349 1— 3j E S y k t .
L. 2128. C k. Sąd powiatowy wHusiatynie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z życia

, i miejsca pobytu An;oniego Kalewskiego , a 
w razie jego śmierci, jego z życia nazwiska 

1 i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier
ców, że w skutek prośby p. Tekli z Kory- 

1 towskieb Ulatowskiej z dnia 18. Czerwca 
1 1873 do 1. 2128 poleca się urzędowi ksiąg 
gruntowych na podstawie § 70 ust. hip. 
ażeby w stame czynuym realności pod 1. 215 
w Husiatynie położonej, na imię Antoniego 
Kalewskiego zaintabulowanej, przy pozycyach 
Dom. Tom. I pag. 429 i 430 n. 1 et 2 iraer. 

j zanotował, że p. Tekla z Kory towskieb Ula- 
i towska przeciw Antoniemu Kalewskiemu 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu, a 
w razie jego śmierci przeciw/ jego z życia 
nazwiska i miejsca pobytu niewiadomym 

I spadkobiercom podała pozew dnia 18. Czerwca 
| 1873 do 1. 2127 względem uznania i inta- 
bułacyi prawa własności realności pod 1.215 
w Husiatynie położonej, i że się niniejszą 

i uchwałę ustauowionernu dla pozwanego ku- 
j ratorowi p Rudolfowi Szajnowskiemu w Hu- 
[siatynie doręcza, 
j C. k. Sąd powiatowy,
i Husiatyn, dnia 25. Sierpnia 1873. 
(3350 1 - 3 )  E d y  k t.

Nr. 12 21. C. k. Śąd powiatowy Ja ro 
sławski ustanawia p. adw. krajowego Dra. 
Mochnackiego kuratorem dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Sokołowskiego 
v? sporze z Heleną Zając, o zapłacenie 500 
złr. w.a. z pn. Franciszka Sokołowskiego wzy
wa się, aby przed terminem dnia 22. Gru 
dnia 1873 o godz. 10. rano przeznaczonym, 
do rozprawy udzielił swemu kuratorowi po
trzebnych dowodów do obrony, lub też in 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił.

Jarosław dnia 26. Kwietnia 1873. 
(3351) E d y k t .

L. 582. C. k. Sąd powiatowy w Ole- 
sku uwiadamia niniejszem , iż 7 sznurków 
korali prostych niewiadomego właściciela, 
prawdopodobnie z Kadzieży pochodzących 
w tutejszym schowku się znajduje

Olesko, dnia 13. Października 1873. 
(3352 1—3) E d y k t .

Nr. 1524. C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje niniejszem do powszechnej wia
domość^ że celem wydobycia sumy 73 złr. 
40 ct w. a. kosztów sądowych i egzekucyj
nych w kwocie 2 złr. 88 ct. 6 złr. 78 ct., 
7 złr. 76 ct. i 9 złr. 82 ct. w, a. na rzecz 
Berła Mischia egzekucyjna licytacyjna sprze
daż połowy realności pod liczbą 10 w 
Falkensteinie położonej przedtem Karola 
Drummera obecnie Grzegorza Majewskiego 
własnej, w dniach 27. Listopada 1873. 11. 
Grudnia 1873 i 15. Stycznia 1874. każdo- 
krotnie o godz. 10. przed połud. w Szczer- i 
cu w c. k. Sądzie odbędzie się. Cenę wy- j 
wołanir stanowić będzie suma szacunknwa 
1025 złr. w', a. i tylko za nią lub za wyż
szą ceng przedmiot sprzedaży na pierwszym

1 lub drugim terminie, natomiast także poni- 
1 żej ceny szacunkowej na trzecim terminie 
sprzedany zostanie. O czem chęć kupienia 
mających z tym dodatkiem się zawiadamia, 
że każdy z licytantów poręczne w ilości 
102 złr. 50 ct. w. a. w gotówce lub papie
rach publicznych według kursu d n a  przed
terminowego do rąk komisyi licytacyjnej zło 
żyć obowiązanym będzie, i że bliższe warun
ki licytacyi w registraturze Sądu tutejszego 
przejrzeć można. O czem się Karola Drum 
mera, Grzegorza Majewskiego, i Berła Misch 
la jako strony, Sarę Sitzmanową i Peisacha 
Richtera jako hypotecznych wierzycieli tej 
połowy realności, k tóra sprzedaną będzie, 
niemniej p. Maryę Drummerową jako wła 
ścicielkę drugiej połowy, i c k. uprz. galic. 
zakład kredytowy włościański jako wierzy
ciela na tej drugiej połowie ubezpieczonego, 
c. k. urząd podatkowy we Lwowie nakoniec 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 14. lute
go 1873 do księgi gruntowej nie weszli lub 
którymby niniejsza uchwała nie mogła być 
doręczoną przez kuratora p. Marcina Christ- 
mana zawiadamia.

Szczerzec dnia 20. Lipca 1873.
(33541 E d y k t .

L. 14148. C. k. Sąd obwodowy w S ta
nisławowie zawiadamia, że firm a: „Towarzy
stwo zaliczkowe powiatu Tłumackiego“ z re 
jestru  firm dotyczących stowarzyszeń wykre 
śloną została. Z c. k. Sądu obwodowego.

Stanisławów, dnia 29. Pazdź. 1873. 
(3355 1 — 3) E d y k t .

Nr. 7882. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nopolu ustanawia wskutek prośby Ferdynan
da i Agnieszki z Szaszkiewiczów małżonków 
Schauer o wydzielenie z realności pod L. 
1305 w Tarnopolu części i urządzenie z niej 
odrębnego ciała tabularnego, zaintabulowa- 
nie prawa własności na tejże części i za- 
intabulowanie obowiązku Mateusza i Zuzanny 
Schauerów do spłacenia i extabulowania d łu 
gów ciążących dla spadkobierców Izaka Birn 
berga mianowicie: Monii, Schendl, Freidy, 
Herscha, Cipy, Cudyka, Nessaniela, Mechla, 
Racheli i Eliasza Birnbergów, Małki Birns 
berg zamężnej Griiuspan, Sosi B irnberg za
mężnej Perlm utter, Mom Birnberg, Siissma- 
na, Wolfa, Rosi, Dawida i Benjamina Birn
bergów z życia i miejsca pobytu niewiado 
mych, kuratorem p. adw. Dr. S ternklara z 
substytucyą p. adw. Dra. W eissteina zaś dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Jó 
zefa Grubera kuratorem p. adw. Dr. Lucza- 
kowskiego z substytucyą p. adw. Dr. Axel- 
rada i tymże kuratorom uchwałę zezwalają
cą na żądane wydzielenie z przeniesieniem 
ciążących długów się doręcza.

O tern niewiadomych interesantów w 
celu przestrzegania ich praw niniejszym e- 
dyktem uwiadamia się.

Tarnopol dnia 23. Czerwca 1»73.

(3357) Cunhursausrdjmlmitg.
3  2842. 2lu ber '5?taat6.0bcrrea(jc^uU 

tA Linz ift fcie ©telle beg T)irectir;es in ter 7. 
9łang$‘Glaffe mit ben bnreb tie ©efejje i-om 9. 
żlpril 1870 unb bom 15. Slpril 1373 normtrten 
Sejiigen m befejjen.

em i’o?c um Heie ©tffle teoffen iljremif 
ben 8el)Sefdl)tgnng(D unb Senren&iljflgS-BeugniD 
fen berfefyeuen @ejuct?e im 'ffiege ber oorgcfejjten 
©d)ulbet)6rben btts ^nut 30. łRoormbei 1873 bei 
bom f. f. i5anbeb)'d)ulrat(ie fik Dber-Dejierrricb 
ubetreteben.

35om f- f- ?anbeSfd)u(ratbe fur £ibe/ójferiricb.
Linz, am 22. Ofiobet 1873.

3m 5Ramen ©r. DJłajeftat bt’8 ^aiiere! 
Ta§ f. f. SanbeSgeridbt tn ©trafjadien alb s])vef^ 
geridit in Sffiien erfennt uber tllnlrag ber f. f. 
©taatSanttaltfcbaft, bafj Der Snbalt ber tn ber 
niebt perioBifcben 2)rucf|d)rift „23on ber @u.Dip 
[eiifretbeir. „(Sin (Senfurfluc^tltng nor bercisnt- 
tbantfdjien ^rejjfretbeit". „Sihen in Gomfflifftoi; 
bei Jfarl @nmemal)er“ auf ©eite 5—8 entęai- 
tenen ©telle oon „uber bteje* objectioe'1 bibj 
„mijiljanbelt metben“ ba§ SJcrgebeu nacf) § 300 
©t. ferner ber ©lellen auf ©eite 19—27 
oon „©trau^ bM barubet“ — „i” bie ^)óbe 
bebt' unb oon „urifllucflicb ooer“ — „mtr moilen 
Śłube buben" unb oon „biefer Uraugfprucfc' i 
„unb iiitge berubt“ ba§ śBergeben nacb § 303 
©t. ®.( umterK oon „etne genuiffe* bi« „bujjteu 
ibr Unrtdbt“ baS SDetbrecben ber Hc(igioMjUj|uug 
nacb §• 122 lit a ©t. fcegiiinbe, baber nam 
'Jfrt. V beS ©eje^e§ oom 15. Óciober 1868, Ot.

SI. SRr. 142> bab Serbot ber SJeiteroerbrt:!- 
tung biefer ©rucficbrift auSgefpro^en iot-b.

S o m  f. f. SanbeSjericpte in © trafiatpen.
SBien, am 11. Śfcooember 1873 

SJeittenbtiler m. p. SDłujc jyifdber m. p. (P407
(3327 2— 3 Ogłoszenie relicytacyi.
Nro. 2315. C. k. Sąd powiatowy w Zasowie 
w sprawie exekucyjoej Bremdli Tess Mojżes/a 
Sommera, Izraela Hauke i Hieronima Scb^m 
truczek, przeciw Dawidowi Sucher prc 27ó 
zł., 50 z ł ,  155 zł., 500 zł., 35 zł. i 10 zł. 
w. a., wyznacza do relicytacyi gruntów pod 
Nr. 26., 27. w Mokrem położonych, w 5/8 
częściach własnością dłużnika Dawida S u  
ebera będących, w miejsce upadłego termio.i 
z dnia 1!. Sierpnia b. r. nowy termi.a na 
dzień 19. Stycznia 1874. o godzinie 10. z 
rana w Sądzie z tern zastrzeżeniem, iż grun
ta rzeczone na terminie tym także niżej ce 
ny szacuukowej sprzedane nyć mogą. i że 
reszta warunków licytacyjnych uchwałami z 
dnia 11. Listopada 1868 L 4038 i 23. Sier
pnia 1871 L. 1337 objęta, edyktaiuie z tejże 
samej daty w Nr. 293., 294., 296. gazety 
Lwowskiej z r. 1868 tudzież w Nr. 213.,
214., 2 f6 tejże gazety z r. 1871 ogłoszona 
pozostaje niezmienioną.

Ząssów 20. Października 1873.



5
/

(8341 2 U E i f . f e t
Nr.  28604, C, k. Sąd krajowy krakow- 

ski za ••.•jadami^ niuiejszem Cb. Hochbergera 
z miejsca pobytu niewiadomego iż przeciw 
niemu v  dniu 26 Października 1873 do 1. 
27870 dom hendiowy G, Gandig et Blum 
w Lioglfu wniósł pozew o zapłacenie sarny 
wekslowej 9 ’ ! ta ls ró g  i 2 ngr. w załatwie
niu którego pozwu polecono pozwanemu Ch. 
Hoehbergerowi aby sumę wekslową 911 tal. 
12 sg r . wraz ■■■ i>roceEto'M pcf 6 procent od 
dnia 17. Października I8l'3 , jak również 
koszta pryznane 8 zlr, 62 k r ., w 3 dniach 
pod rygorem egzekucji wakatowej powodowi 
zapłacił; Gd;/ miejsce pobytu pozwanego Ch. 
Hochbergera nie jest wiadome przeto usta
nowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie tutejszego adw. Dr. B iatt- 
eisa z zastępstwem adw. Dr. Stycznia, a 
to wskute:; próśb; domu handlowego G. 
Gandig et Blum de prc-s. 2. Listopada 1873 
1 28614. Poleca mę. zatem p. Ch. Hocbber- 
gerowi aby w 3 dniach albo sam w Sądzie 
stanął albo potrzebnej informacji swemu 
kuratorowi udzielił, albo innego obrońcę so
bie obrał i o tera sądowi doniósł w ogóle 
zaź aby wszelkich snoźebnych do obrony 
środków prawnych użył, gdyż inaczej wyni
kłe z zaniedbania skutki sarn sobie przypi
sach;- musiał.

Kraków. 4. Łi-tooada 1873,
(3346 2 ?,) ' E  (i J  k  t.

N r 9 eon. Odnośnie do uchwały c. k, 
sądu obwodowego v  Stanisławowie z duia 
25. Października 1873 1 13048 macą której 
r a  wszelki majątek Wolfa Mosberga i Scbein 
dli Mosbergowej *v Semonńwce konkurs wie 
rzycieli 'głoszony został, wyznaczam w celu 
wyboru zar;-ąd y urajątku rozbiorowego lub 
zatwierdzenia tymczasowo w osobie p. Cha- 
ima Halbcrt! ala kupca w Kołomyi ustano
wionego, tudzież cub-m wyboru substytutu 
zarządcy i wydziału wierzycieli termie, na 
dzień 17. lis to p ad a  1873 godzinę 11 przed 
południem, na którym wszyscy wierzyciele 
u podpisanego c. ir. komisarza w biurze c.
b. naczelnika sydu powiatowego w Oberty- 
s ie  zgłosić i tamże przedłożeniem dokumen
tów dłużnych ze swoich wierzytelności wy
kazać się mają.

Weełu zgłoszenia wierzytelności kry- 
dalnycb sioso tn ie  do przepisem w §§ 103
108.. 109, 1 iO i l i i  ustawy z ?5 Grudnia 
1868 1. 1 Dzień. Ust P. z r. 1869 zawartych 

wyznaczam termin na dzień 29, Grudnia 
1873 10 godz. przed południem a w celu 
likwidacji takowych, tudzież na wypadek 
ugody celem zawarcia tak sw ej termin na 
dzień c8. Stycznia 1874 godzinę 9 przed 
południem i zawiadamiam o tem osobnemi 
wypisami niniejszej uchwały wszystkich do 
iychczas wiadomi ch tudzież edyktem nie
znany*. h dotąd wierzycieli krydalnych, jak 
niemniej tych fctórymby z jakiego kol 
wiek powodu zawezwanie , niniejsze nie 
mogło być doręczone ; o niniejszej uchwale 
udzielam t  kźe świetnej c k.* profeuratoryi 
skarbu we Lwbwe służbową wiadomość.

C. k. komisarz upadłości 
Franci szefc Wclfkrth 

naczelnik sądu powiatowego w Obertynie. 
(3409 2— 3) E d y k t

Nr. 55529. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie n Ł.tjszrm  eejkiem  wiadomo czyni 

że Cbąji Koliscber z»m. Kampel o uznanie 
za nieważne cesji części realności pod L. 
35724 i extabulacyę własności tychże czę
ści Dom 25 psg. 458 n. 28 haer. intabulo
wanej, przeciw Izakowi Koliscberowi i Her- 
scliowi Kolis;berowi pod dniem II. Paźdź.
1872 do 1. 50341 pozew wniosła i o pomoc 
sądową p ro s iła , wskutek czego uchwałą z 
dnia/ dzisiejszego do ł. 555*9 do rozprawy 
ustnej teru -n na dzień 24. Listopada 1873 
o godzinie 11 przód południem wyznaczony 
został.

Poniew ż miejsce współpozwanego Her- 
scha Kolischera jest niewiadomem, a zatem
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na 
tegoż koszt i szkodę tutejszego adw. dr. 
Blumenfeida z zastępstwem adw . kraj. dr. 
Reicha kurą tarem mianował, z którym ni
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicy! przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zaoozwcnego, aby w należytym czasie oso
biście stan ą ł, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych c!o obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z e. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Września 1873.

(3406 2—3) O g lo s z e m s .
L. 3859. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie poszukuje zdolnego diurnisty za wy
nagrodzeniem 20 złr. miesięcznie.

Zassów, dnia 14. Listopada 1873.
(3400 2- -3 )  O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c y i .

L. 18297. Podaje się do publicznej 
wiadomości- że w celu wydzierżawienia po
boru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
dzierżawnym okręgu dąbrowskim na czas od 
1. Stycznia do końca Grudnia 1874 odbędzie 
się publiczna, licy tacja  aa  dniu 2. Grudnia
1873 w pow. Dyrekcji skarbu w Tarnowie. -

Cena wywołania 3861 złr. 75 et.
a poręczne 286 złr.
Pisemne oferty wnieść można do c. k. 

Dyrektora powiat, skarb, w Tarnowie do 
dnia 1. Grudnia 1873 godziny 6 popołudniu.

Bliższe warunki łicyticyi można p rzej
rzeć w c. k. powiatowej Dyrokcyi skarbu 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 12. L istopada 1873.
(34? 4 2 -  3) O b w i e s z c z e n i a .

L. 3318, C. k. Sąd powiatowy w 
Uścieczku czyni wiadomo, że w dniu 18. 
Listopada 1873 . 22. Grudnia 1873 i 19. 
Stycznia 1874 odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności włościańskiej w Nagórzanach w pow. 
Zaloszczyckim pod Nr. 52 położonej, własność 
Aksentego i Anny Drozdów stanowiącej, na 
rzecz c. k. uprzywilejowanego zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia kwoty 290 złr. w. a. z pn, z 
tym dodatkiem, żo na pierwszych dwóch te r
minach realność ta  tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, wr trzecim zaś terminie tak
że i niżej ceny wywołania, jednakże nie ni
żej jak za £00 złr. w. a. sprzedaną zosta
nie.

Zakład 10%  sumy wywołania 400 wy
nosi 40 złr. w. a

Akt zastawnego opisania i resztę wa
runków licytacyi mogą być w tutejszym są
dzie przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Uścieczko dnia 30 Września 1873. 

(3306 3—3' @ b t  c t.
3- 56339. 93om f. ! Banbeś* of§ ,$an= 

betśfimdjfe in Lemberg nurb ber 33efijjer, ber 
nad? Slngabe btó Leib Frankel bet itym tu 33er- 
luft gerattyetten graei SBećtyfd alg: Lemberg. 
Den 24. 2J?ai 1859 itber 100 fi. o. SB gatytba-s 
am 24 3unt 5859 aufjgefMIt oonRaobel Rapp 
unb gtrirt an Simche K rips, afyptirt udu 
Joseph Pfoifer unb Maria Pfeifer banu: Lem
berg, beri 3 fyebtuar 1860 iiber 100 ff. ij SB. 
jatylbar am 2 . SJłdrj 1860, auggeftellt udu Ra
chel Rapp unb gtrirt an 8 'mche Krips ahep, 
ttrt u on Joseph Pfeiffer unb Maria Pfeiffer; 
bitmit aufgeforbert tleje jiuei SBecbfel binnen 45 
Stagen, lueldje tom Stage ter britten jfunDma* 
ctyung befe (Sbifitó im Stmtóblalte ber Bembcrger 
3 effung bmdtyiret toctben, bem f. f. ©erictyn- 
uorjidegeri, totbrigeng biejelben amedtfirl fetn 
werben.

śptebon werben ber SMttftefler feruer bie 
Itegenbe sftaćtyRfjmaffe peS Joseph Pfeiffer, burĉj 
ben kurator ^)r. Slbu. Dr. Malinowski, bann bie 
bem SBotynorte nad? nnbefannten Marie Pfeiffer, 
Rachel Rapp unb Simche Krips mithlft 
ratorś t£>r. Slbo. Dr. Janowicz unb beś jetyigen 
(gbifteg uerftanbigt.

S5om f. f. Banbeś* ale JpanbelSgmctyte.
Lemberg, am 3. Dftober 187 3.

(3337 3—3) k o n k u r s .
Nr. 23233. Trzy posady ofieyałów pocz

towych, 1 dwie, względnie 5 posad asysten
tów pocztowych.

Płaca roczna 900 z ł r , względnie 600 
złr. z przypadającym dodatkiem aktywalnym, 
kaucya 600 złr., względnie 400 złr. w. a

Pięć posad czasowych listonoszów 
pocztowych, ewentualnie pięć posad czaso
wych sług pocztowych, a oprócz tego pięć 
miejsc czasowych sług pocztowych.

Wynagrodzenie roczne 350 złr. w. a. 
dodatek akty walny rocznych 87 złr. 50 ct. 
w. a. suknia służbowa w naturze, kaucya 
8q0 zlr. względnie 200 złr.

Posada expedyenta pocztowego przy 
nowo otworzyć się mającym urzędzie pocz
towym w Weissenbergu (Białagórąj s taro 
stwo Gródek za kontraktem służbowym i 
kaucya w kwocie 200 złr.

Dutacya roczna 150 złr. ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. w. a. i oznaczyć się 
mające wynagrodzenie za utrzymywanie co
dziennych pieszych poczt posłańezych na 
dworzec koleji do każdego pociągu.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ma- 
gierowie, Starostwo Rawa. za kontraktem 
służbowym i kauc ją  w kwocie 200 złr.

Dotacya roczna 150 złr. ryczałt kan
celaryjny 40 złr. i roczny ryczałt 160 złr. 
w. a .-za utrzymanie tygodniowo czterora 
zowyeh pieszych poczt posłańezych do Ra- 
wy ruskiej i napowrót.

Posada expedytora pocztowego w Bar 
szczowicach starostwo Lwów, za kontrak
tem służbowym i kaueyą w kwocie 200 złr.

Dotacya roczna 150 złr. ryczałt kan
celaryjny 40 złr. i roczny ryczałt w kwocie 
400 zł. za utrzymanie dzienne czterorazo- 
wych jazd posłańezych do równoimiennego 
dworca kolei żelaznej.

Posada expedyenta pocztowego przy 
nowo otworzyć się mającym urzędzie pocz
towym w Zawoi, Starostwo Myślenice, za 
kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
200 złr.

Dotacya roczna 150 złr. ryczałt kan
celaryjny 40 złr. a. w. i oznaczyć się m ają
cy roczny ryczałt za utrzymanie codzien 
nych pieszych poczt posłańezych między 
Zawoją a Makcwem.

Udokumentowane podania mają być 1 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcyi 
poczt we Lwowie wniesione. i

W podaniach o posady ekspedyentów 
należy wymienić, jaką kwotę jako ryczałt 
ustanowić się mający; kompetent żąda.

Lwów, 6. Listopada 1873.
3339 3 - 3) E d y k t .

Nr. 24766. C. k. Sąd krajowy w Krako
wie, na zasadzie § 63 ordynacyi kon
kursowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Augusta Milkę, fabrykanta sukna 
w Biały, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
m ajątek nieruchomy o tyle, o iłe takowy po
łożonym jest w tych krajach, w których or
dynacja konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje. — Komisarzem konkur
sowym ustanawia się p. Dominika Dippol- 
tera c. k. sędziego powiatowego w Biały 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Eisenberga w Biały

Wierzycieli wzywa się niniejszem. aby 
na terminie dnia 18. Listopada 1873 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich p re
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe

nawet w tym przypadku gdyby się P0^  
w toku znajdował do dnia 1. Lutego 1874 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie hm 
w c. k. Sądzie powiatowym w Biały podług 
przepisu ordynacyi koukursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 'j3 
terminie na dzień 5. Lutego 1874 o godzi
nie 10 z rana w biórze komisarza konkur 
sowego oznaczonym wy wierzy telnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia p i e r w s z e ń s t w a  

swych pretensyi poczynili.
Wierzycielom, którzy pretensye swoje 

zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasoweg0 
zarządcy masy jego zastępcy i wydziału wie 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo
wali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Biały Rh 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni 8ą 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Biały zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebe^pi0' 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*.

Kraków, 4. Listopada 1873.

(3387 3—3) Obwieszczenie M n w mi n d> u et q.

c. k  krajowej Dyrekcyi Skarbu dla Galicji. ber t  f gtn«nj»?anbe8 = Lireftion fik ©algiem 
Nr. 5! 114. Zakupno liści tytoniowych _ .

w r. 1873 w Galicyi zebranych rozpocznie 3- 51114. 5)te (Sinlófung ber im Qal?t(-
się dnia 1. Grudnia 1873 i odbywać się bę- 1873 in ©alijien gefecfjSten Sahafbldlter miR 
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- Hen ©cjember 1873 begtnnen, unb eon 
gielnicy, począwszy od 1. Grudnia 1873 aż htefem Seitpunfte angefangen bet bem Sabat’ 
do końca Stycznia 1874 r ,  przy Zarządzie @inl88amte in Jagielnioa btś @nbe 3 anner 
zaś wykupna tytoniu w Monnsterzyskach 1874 bei bem SabuE=@inIo8amte in Manaste- 
tylko do 16. Stycznia 1874., a przy zarzą rżyska bloS bis 16. Sdńner 1874, unb bei bem 
dzie wykupna tytoniu w Zabłotowie, aż do @ml58amte in Zabłotów bis 15. gebruar 1874 
15. Lutego 1874. Prócz tego odbędzie się fłotłfinben. Siebftbei ttmb bie ©inlgjung ber i» 
zakupno liści tytoniowych w roku 1873 na het Bukowina im 3afire 1873 etngefed)8ieti 
Bukowinie, zebranych przez osobną komisyę SabaMDlditet Don befonberen SabaLGrinlo#’ 
w Radowcach i w Lużanacb i to : w pierw- Jlctnmiffionen unb ^icar in Radautz unb Lużan 
szym miejscu od I. do 13. Grudnia 1873 jmar bei ber ©rfteren bom 1. big 13. £e> 
w ostatnim zaś od 15. Grudnia 1873 do 16. 3cmb«  1873 bei ber lejjteren bom 15. ©ejember 
Stycznia 1874. 1873 big 16. Sanner 1874 ftaitftnben.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na Sie ©rfldrungen jum Sabaffcau fiłr bnb
rok 1874. należy najdalej do końca Marca Sa|ir 1874 finb bt8 langftenS <5nbe SSJlarj 1874 
1874. wnieść, i oraz grunta do uprawy ty- ju iibenetii?en, unb bartn nubb ber 3funbmad?ung 
toniu przeznaczone według obwieszczenia z bom 3. DEtober 1865 3  31912 bic bem 
3. Października 1865 d o i 31912. wymienić bafbau ju toibmenbe ©runbfiacbe ju bejeic^nen.

Te oświadczenia mogą być wniesione, <$ie fBnnen toabrenb ber Sauer ber Sin*
podczas w'ykupna przy magazynach dla wy- (afUnQ, bei bent @inl88=g)ła8apne unb uberfjanpi 
kupna tytoniu iw ogóle u komisarzów straży bej ten ginan^roa^e^cmmiffdren eingebta^t 
finansowej. werben.

Oświadczenia wniesione po upływie (gtftarurtgeti, Ibeldfe na^ bem obigen 3ter-
termmu, lub których grunt do uprawy ty- mine M ti ommen cbcr in benett bie »an-«Tea 
tomu przeznaczony, według obwieszczenia nnd) ber be3uę,ficb ftunbma^una niebt ge^orig 
należycie oznaczonym nie jest, będą odrzucone. 6e, etónet ift, werben gututfgeujiefen Werben.
. . Na przestrzeniach gruntu poniżej dwie- § ® lll(iDflacben nhicr 3 meib«nbert Dna*
scie kwadratowych sązm me b ę d z i e s i ę u -  btflt^  - mt Slnbau^enńUigungen ni(^t
dzieląc pozwolenia do uprawy. Gminy kto- . L , m ±  ® .7.
re nie uprawiają najmniej pięć morgów, nie m l?et ' Dr 'Dtf  r  t
zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. !enS f“n frń £ab«f befM ten-

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolę- Sab“fb«« 3Ugetaff;« werben, 
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe _ 55iejenigen, toelcfje o^ne er^altener SfCKlh" 
płaszczyzny tytoniem zasadzają, jak  wyra- i '3uilfl onbauen ober grb^ere ©runbflacfyen mii 
żono v/ pozwoleniu, lub też inny gatunek &abaf bejłeBen, al8 in ber ©ewtlligung au8ge* 
tytoniu sadzą jak ten, na który po- biudt ift, ober eine anbere ©attung 2iabaf baueti 
zwolenie opiewa, albo nakoniec którzy ca- iclI£< auf rtielć̂ e bie 33ewiiligung lauiet, ober
łego na pozwoleniu objętego gatunku bez eriblicj? 3 ene, wefc^e ungerecbtferfigt unter ber 
usprawiedliwiającej przyczyny nie zasadzają, Itcencittcn SabaibamSirea jurudbleiben, ^abert 
mają .się nagany według istniejących praw, hte Slbnbung nad) ben beftebenben ©efe^en, imeb 
a podług okoliczności, u traty pozwolenia do Rmftanben mit ber (5nt3tel?ung ber Śinbau=23e* 
dalszego sadzenia tytoniu, obawiać. wiflfgung ju getoariigen.

Co do cen wykupna na rok 5 873/1874, SSejiiglid) ber @inlb8»^reife fur ba8 Satyr-
wynagrodzenia odstawienia, tudzież co do 1873/1874 ber ^od?|yerguiuug, bann in Slbfictyt 
postępowania mającego się zachować przy auf fca8 bei ber ©inlofung einpityaltenbe 33etfatya 
wy kupnie, odseła się do obwieszczenia z dnia ren teirb auf bie gebrucfte ^unbmactyung rom 
22. Listopada 1872 do 1. 54128 22. Dłobember 1872 Satyt 54128 getciefen

Lwów dnia 13. Listopada 1873. Lemberg, am 13. 3Iooem6er 1873.
D oniesienia pryw atne.

p .

L O S Y  M i  A S T A  K E A K O  W A
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 

15000 i t. d.
Sfajniższa wygrana zt. 30

s p r z e d a j ą

l i W O W i r : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W iedniu: Bank- und Wechselgeschiift der Nieder-
) Oesterreichischen Escompte - Gesellsehaft.
i  (225 8 5 - ? )  A
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